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LOSY BRUNINGA WAŻĄ SIĘ. 


Próba sił w Reichstagu. --- Prawdopodobieństwo większości 
rządowej. 


BERLIN, 14. 10. (tel. wł. „Dziennika Łódzkiego“). 

Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu było widownią próby sił i terenem występów oratorskich 
leaderów najmiarodajniejszych ugrupowań politycznych Rzeszy. 

W czasie przemówień programowych odbywały się ciche demonstracje zespołów klubowych, 
które gremjalnie opuszczały izbę, by świecić nieobecnością i w ten sposób zaprotestować przeciwko 
wywodom przeciwników. 

W dłuższem przemówieniu, imieniem socjaldemokratów, dr. Breidscheid zapowiada głoso- 
wanie swego klubu, przeciwko votum nieufności dla rządu Brueninga, podkreślając, że poparcie udzie- 
lone temu rządowi jest właściwie walką zdecydowaną socjalistów z prawicą i reakcją. 

W czasie przemówienia generalnego mówcy hittlerowców d-ra Friecka, Bruening opuścił salę. 
Dr. Frieck wygłosił bojowe przemówienie, odmawiające rządowi Brueninga prawa przemawiania imieniem 
Niemiec i w konkluzji dobitnie podkreślił, że nacjonaliści są skłonni do porozumienia z Francją 
(!! red.), acz... z pewnemi zastrzeżeniami. Dr. Frieck kończy swe przemówienie żądaniem oddania 
władzy nac.-socjalistom. 

Poseł niem. nar. Oberfohren (Hugenb ) oświadczył, że niemiecko-narodowi nie mogą zgodzić śię na pewne 
kroki prezydenta Hindenburga, jik np. na przyjęcie ministrów francuskich. Mówca kategorycznie zaprzecza, jakoby 
kanclerz Bruening proponował ostatnio niemiecko-narodowym udział w rządzie oraz oświadczył, że gdyby taka propo- 
zycja była, odpowiedziałby żądaniem, aby kanclerz Bruening zdecydował się przedtem zerwać zupełnie z socjal-demo- 
kracją. W dalszym ciągu swego przemówienia pos. Oberfohren rozwijając linję frontu harzburskiego bierze gorąco 
w obronę d-ra Schachta, solidaryzując się zupełnie z jego znanemi wystąpieniami i stwerdza, że jego partja widzi 
w dzisiejszej sytuacji Niemiec rozrywkę pomiędzy dwoma zasadniczemi kierunkami: nacjonalistycznym i komunistycznym. 

Przedstawiciel komunistów’ Remmele gwałtownie atakuje Brneninga, odmaw'ając mn poparcia. 

Dalsza dyskusja nad exposć kanclerza Brueninga dziś — ostatecznie los gabinetu zdecyduje się w głoso- 
waniu Reichstagu w piątek wieczorem. 

według prowizorycznych obliczeń kół politycznych, żywo komentowanych w kuluarach, rząd Briininga uzy- 
ska nieznaczną większość, przypuszczalnie ok. 20 głosów, o czem juź wczoraj donosił ¿Dziennik Łódzki*. (R.) 
== 


Fabryka 500-złotówek w Wieluniu 


Produkowano również i dolary. 


KATOWICE, 14.10. (PAT).—Policja śląska wpadła na trop rozgałęzio- 
nej akcji fałszerstwa i rozpowszechniania banknotów 500 złotowych i dolaro- 
| wych. Centrala fałszerska znajdowała się w województwie łódzkiem w Wie- 
lunin. W związku z tem aresztowano Stanisława Wolnickiego i jego żonę 

Władysławę, usilujących zmienić talsyfikat 500 złotowy. Opierając się na ich 
prawy asy zimę z RAE zeznaniach tutejsza policja śląska udała się do Wielunia, gdzie w wyniku 
że zaklad nie mialby s Se docho-"| przeprowadzonego dochodzenia aresztowano Władysława Koja oraz litografa 
dzić sumy zł. 1.200.000, skoro kapitał Kazimierza Głankowskiego. Podczas rewizji przeprowadzonej w Wieluniu 
zakładowy Towarzystwa Gazowego wy- | znaleziono zakopane w ziemi około 200 sztuk falsyfikatów 500 złotowych 
nosi tylko 100 000 zł. -Rozprawa trwała | oraz przyrządy do wyrobów falsyfikatów polskich i dolarowych.  Aresztowa- 


3 godziny, Sąd po narad.ie odiożył o- | nych przekazano do dyspozycji władz sadow Ch Catówicać 
głoszenie wyroku do soboty. poa P 140% SISET] či kowych w Katowicach. 


POLSKI EKSPORT WĘGLOWY Po Zamorze —Azana. 


a spadek funta głosowania," które. śmiało wiej are ak 
e ZIOSOWANIA, itore miało miejsce ub. 
Czego domaga się delegat rządu? 


Czwartek, dn. 15 października 1931 r. 
| Cena 15 gr. | 


Gazownia gdyńska 


przed sądem. 


GDYNIA, 14.10. (PAT) — Dziś przed 
Sądem Okręgowym odbyła się rozprawa 
przeciwko Towarzystwu Gazowema w | 
Gdyni z powództwa ZUPU, który zniósł 
nałożony areszt na Towarzystwo Gazo- 
we celem wyegzekwowania sumy 1.200 
tysięcy zł. tytułem zwrotu poniesionych 
strat w czasie katastrcfy. W czasie roz- 


nocy w parlamencie, który uchwalił 
usunięcie z granic Hiszpanji niektó- 

Dezyderaty przemysłowców. 
WARSZAWA, 14.10. (tal. wł). — 


rych kongregacji i rozwiązanie innych 
Zamorra — szef tymczasowego rządu 
Przemysł węglowy w Polsce na spadku 
funta poniesie straty bezpośrednie i po- 


podał się do dymisji wraz z minist- 
rem spraw zagranicznych Maura. Pre- 
zydent Kortezów Besteiro poruczył 
średnie. Pierwsze powstały wskutek o- misję uformowania gabinetu ministro- 
trzymania za fuuty angielskie, w których wi wojny Azana, który misję przyjął. 
był zakontraktowany eksport węgla ua 
północ, mniejszej o 25 proc. ilości złotych 
polskich 


PTA DDR ROZ W r 
Do strat pośrednich należy coraz więk- 


misja przemysłowców węglowych wszyst- 
sze zagarnianie rynku skandynawskiego 


kich zagłębi, 
przez węgiel angielski. tańszy o 25 proc. 


Delegat rządowy ma się domagać ob- 
niżki kosztów handlowych przemysłu wę- 
od polskiego wskutek spsdku waluty an- i 
gielskiej. Jednocześnie w tym samym 


glowego, zwłaszcza uposażeń zarządów, 
dyrekcji, delegatów i t. p. Wyniki obrad 
stosnukn spadły weluty państw skan- komisji są oczekiwane z dużem zaintere- 
dynawakich, nabywających do niedawna sowaniem, zwłaszcza w sferach pracodaw- 
węgiel polski, który wskutek tego stał się 
tla tych państw niedostępny. 


To też wysyłki węgla polskiego na 
rynki skandynawskie maleją prawie z 
dniem każdym. Opróżnione przez polskie- 
go eksportera miejsce zajmuje węgiel z 
Newcastle, Cardiff i Glasgow. 

Rząd wydelegował na G. Sląsk pod- 
sekr. stauu w min skarbu. p. Jastrzęb- 
skiego, który ma zbadać, w jaki sposób 
umożliwić węglowi z Polski na dawnym 
poziomie 

Podobno przemysł. węglowy domaga 
się zawieszenia względnie wydainego ob- 
piżenia świadczeń socjalnych, redukcji za- 
robków robotniczych i dalszych ulg w ta- 
ryfie kolejowej dla eksportu węgla. Te 
dezyderaty przemysłu węglowego omawia 
z p. Jastrzębskim wyłoniona ad hoc ko- 


ców i pracowników. 


Dzis 1O stron. 


ki 


Rok I. 


Administracja; ul. Cegielniana 19, tel. 134-86. 
Reklamacje przyjmuje się tamże, 


OPOZYCJA 


grozi wycofaniem 
swych przedstawicieli z pre- 
zydjum sejmu. 
Nagły wniosek BB o zmianę regulaminu 
sejmu. 


Na posiedzeniu sejmu klub B. B. 
złożył wniosek nagły, dotyczący zmiany 
regulaminu sejmu. Okazuje się, że 
wniosek większości rządowej zmierza 
przedewszystkiem do uzyskania może 
ności ograniczenia czasu przemówień 
do minut 15 do przyjęcia wniosku for- 
malnego w tym kierunku. Ponadto zmia- 
na proponowana regulaminu ma na ce- 
lu ewentualne wzięcie pod obrady prac, 
zamieszczonych na porządku dziennym 
bez zachowania terminów, przewidzia- 
nych w ert. 15 i 17 regulaminu. 

Kluby opozycyjne na wiadomość, iż 
do łaski marszałkowskiej wpłynął wnio- 
sek B.B. w sprawie dokonania pewnych 
zmian w regulaminie obrad, szykują się 
do ostrej opozycji. Niektórzy opozycjo- 
niści grożą nawet opuszczeniem sejmu, 
choć poprawki maja na celu usprawnie* 
nie prac sejmu. W każdym razie pe- 
wnem jest, że wrazie przyjęcia tych 
zmian Klub Narodowy chce tym razem 
wycofać swego wice-marszałka i swego 
sekretarza z prezydjum Sejmu. 


Dolar ciągle słabo. 


Gwałtowna zniżka marki. 

NOWY JORK, 14,10. — Na wczoraj- 
szej giełdzie, pod wpływem wiadomości o 
enuncjacjach Schachta na temat fałszowa- 
nych bilansów Banku Rzeszy, zaznaczyła 
się gwałtowna, paniczna zniżka marki 
niemieckiej. Marka, po przeliczeniu, kal- 
kulowała się 1 zł. 90 gr. (kurs oticjalny 
2 zł. 11.85 gr.). : 

Polskie pożyczki zagraniczne mocno 
stabilizacyjna 54, dillonowska 61. Funt 
3 88 dol. (po przeliczeniu 34.60). 

= 


= 

Na giełdzie warszawskiej dolar 8.88 
w zaofiarowaniu. Nabywców b. mało. 

Rubel złoty obsuwa się coraz (niżej,, 
dają chętnie po 5 zł. 35 gr.—bez nabyw- 
ców 

Fant 34.60. Marka niemiecka słabo 
—2 zł. 08 gr., bez odbiorców. 

Szyling austrjacki nieco mocniej 118 
zł. za 100 szyl. 

Na giełdzie akcynej tendencja naogół 
utrzymana. 

Bank Polski kupował dolary po 8 zł. 
87 gr. 


Strajk w Gdańsku 


skończony. 


GDAŃSK, 14.10 (Tel. wł.) — Strajk 
robotników portowych w Gdańsku został 
z dniem dzisiejszym zlikwidowany. Ro 
botnicy portowi bez zastrzeżeń przyjęli 
orzeczenia rozjemcze. 

Podczas 14-dniowego strajku praca w 
porcie utrzymywana był» przez pogoto- 
wie technicznej semopomocy. 

Równocześnie zatarg między robotni- 
kami drzewnymi na Wiśle a przedsiębior- 
cawi zaostrzył się do tego stopnia, że w 
dniu dzisiejszym robotnicy ci postanowili 
porzucić pracę Na wczorajszym wiecu 
na ogólną liczbę 680 robotników 403 wy- 
powiedziało się za strajkiem, 77 ‘przeciw, 
200 wstrzymało się od głosowania. 


Pamietaj o najieaezych 


GENEWA, 14.10(PAT.) Na jutro 
przed południem zapowiedziane jest 
poufne posiedzenie Rady, a na popo- 
łudnie publiczne posiedzenie Rady Li- 
gi Narodów, na którem rozpatrzony 
będzie konflikt chińsko-japoński. 


WASZYNGTON, 14.10. — Minister- 
stwo marynarki komunikuje, że 7 ame- 
rykańskich łodzi podwodnych, które nie- 
dawno zostały przeniesione z Tsiugtau 
do Czifa, otrzymało rozkaz natychmia- 
stowego udania się do Szanghaju. 

LONDYN, 14.10. — Oddział bandy- 
tów chińskich zatrzymał koło Tahuszan 
na linji Pekiu—Mukden pociąg osobowy 
l obrabówał doszczętnie 2 tysiące passa- 
żerów, wśród nich wielu obcokrajow- 
ców. 
Żołnierze, konwojujący pociąg, zam- 
knęli sie w jednym z wagonów, który 
opuścili dopiero po odejściu bandytów. 

* + 


= 

Komisarz Litwinow odbył długą kon- 
ferencję z ambasadorem japońskim Hi- 
rotą ua temat koofliktu mandeurskidgo. 

PARYŻ, 14.10. Zdaniem prasy fcan- 
cuskiej oraz według doniesień o na- 
strojach panujących w amerykańskich 
kołach 
obradach Rady Lugi zatarg mandzur- 
ski uległ pewnemu odprężeniu. Mimo 
wszystko należy stwierdzić, że Japo- 
nja nadal odrzuca koncepcję pośred- 


nictwa jakiejkolwiek trzeciej osoby w | 


zatargu, zapowiadając, iż sprawa Mand- 
żurji uregulowana być może tylko w 


drodze bezpośrednich rokowań chiń- | 


Sko-japońskłch. 

Stanowiska to znalazło wyraz we 
wczorajszem oświadczeniu japońskiego 
ministra spraw zagranicznych wobec 
obcych dyplomatów. 

Minister oświadczył, iż Japonja w 
rokowaniach z Chinami o wstrzyma- 
nie operacyj wojennych postawi na- 
stępujące warunki: 1) wstrzymanie 


Jak to było w Harzburgu 


polityoziyoh, po wczorajszych | 


Twarde warunki Japonii. 
- Łodzie podwodne płyną do Szangaju. 


wszelkiej przeciwjapońskiej propagan- | wiciele władz mandżurskich. 


dy w Chinach i usunięcie wszelkich 
przeciwjapońskich wzmianek z pod- 
ręczników szkolnych, 2) uznanie praw 
japońskich w Mandźurji, 3) w roko- 
waniach między Chinami i Japonją 
uczestniczyć mają również przedsta- 


Z Tokio donoszą, iż wobec powa 
położenia ujawniają się tam tenden- 
cje stworzenia rządu narodowego na 
wzór Wielkiej Brytanji. 

W sprawie tej premjer prowadzi 
rokowania ze stronnictwami opozycji. 


Jak zmniejszyć liczbę bezrobotnych. 
Ang ja bierze przykład z kontynentu. 


LONDYN, 14.10,—Mmisterstwo pracy 
konunikuje. że liczba bezrobotnych w 
Wielkiej Brytanji wynosiła w dmu 8 b. 
m. 2.791,520, co wobec poprzedniego ty- 
godnia oznacza spadek o 32,252. 

Opozycyjuy „Daily Herold* pisze w 
związku z tem, że wbrew zapowiedziom 


Mac Donalda spadek bezrobocia istnieje 
jedynie tylko w statystyce, 

Dalej podaje dziennik, że w ubiegtym 
tygodnin ryąd wstrymał wypłatę zasiłków 
dla wielu tysięcy bezrobotnych i w ten 
sposób „zmniejszono“ liczbę bezrobot- 
nych. 


Sześciogodzinny dzień pracy. 
Rokowania z przemysłem śląskim 
na dobrej drodze. 


KATOWICE, 14.10. Między przed- 
stawicielami inspektoratu pracy na 
Śląsku a przemysłowcami toczą się 
rozmowy w Sprawie przejścia na 6-go- 
dzinny dzień pracy, t. zn. z 3 na 4 
zmiany przy pracy ciągłej w stalow- 
niach, koksowniach, elektrowniach, 
fabrykach karbidu i t. d 

Przejście na 6-godzinny dzień pra- 
cy w tych zakładach pozwoliłoby na 
zatrudnienie dalszych 1,500 do 2,000 
bezrobotnych. 

W toku są również rozmowy z 
przedstawicielami kopalń śląskich. 

W jaki sposób zostanie skrócony 
czas pracy w kopalniach, zadecydują 
o tem konferencje prowadzone w 
Warszawie, chodzi bowiem o to, by 
przynajmniej tam, gdzie się to da 
przeprowadzić, można było przejścio- 
wo zatrudnić czwartą zmianę gór- 
ników. 


? 


Mittler chce dążyć „Śladami Mussoliniego”. 


W niedzielę il bm. od godz. 6 rana 
wszystkie drogi, wiodące do zacisznej 
miejscowości kąpielowej w Harzburgu 
ożywiły się i zaludniły. Stłoczeni w sa- 
mochodach ciężarowych i długiemi ko- 
lumnami pieszo, ciągnęli zwolennicy i 
podkomeudni t. zw. „narodowej opozy- 
cji* w Niemczech. 


Wkrótce Harzburg zaroił się od 
„bronzowych koszul“ hitlerowców i „sza- 
rych mundurów* stahihelmowców. Wy- 
legły też na ulice tłumy sympatyków i 
ciekawych. W oknach i na balkonach 
pojawiły się chorągwie czarno-biało-czer- 
wone, 6raz hitlerowskie sztandary z t. 
zw. Hackenkrenz'em (swastyks). 


Przywódcy. 
Hugenberg, Hitler i Seldte, czyli 
trzej przywódcy: finansowy, polityczny i 
wojskowy wraz z najbliższymi wspólpra- 
wnikami przybyli przeważnie jnż dnia 
poprzedniego, wspaniałemi autami pry- 


_ watnemi. Wśród nich wyróżniał się pa- 


radny samochód lnksusowy marki Mer- 
codes, własuość niedawnego jeszcze ng- 
dzarza, dziś wodza „socjalistów* uaro- 
dowych — Hitlera... 

Wieczorem w sobotę rozpoczęły się 
narady przywódców. Przeciągnęły się pó- 
źno w moc. Wyniki otoczone są tajem- 
F Wedle berlińskiej prasy t. zw. de- 
Are która wogóle usiłuje zba- 
gatelizować rozmiary i znaczenie zjazdu 
piorę w ciągu tych narad uja- 
wniły się pewne sprzeczności i zntargi. 


_ Dowodem ma być fakt, że nazajutrz zra- 


ua „parady* hitlerowców i stahlhelmow= 

wać? się osobno, każdą w innej 

masta. Nie jest to zbyt przeko- 

liący dowód, po południa odbyła się 
jedna „parada* — wepólna. 


„Jak Mussolini“, 


Frzed południem odbyło się zebranie 
hitlerowców. Zagził je poseł Frick, przy- 
wódea frakcji hitlerowskiej w Reich- 
ttagu. 

Jakgdyby  usprawiedliwiając wobec 
towarzyszy partyjnych ten wspólny zjazd 
z Hugenbergowcami i Stalhelmem, po- 
wołał się na przykład Mussolini'ego, któ- 
ry także zdobył władzę w drodze utwo- 
rzenia rządn koalicyjnego, a potem prze- 
pędził wszystkich opornych i już niepo- 
trzebnych. Tak samo  postąpi Hitler. 
Ostrą polemiką z „bankratującym* syste- 
mem Brueninga zakończył przemówienie. 

Potem zabrał głos Hitler. Ze szcze- 
gólnym naciskiem parę razy podkreślał 
konieczność walki z „systemem  Bruenin- 
ga“, x „marksizmem*. To najświeższe 
podobno basło: „My ratujemy Niemcy od 
bolszewlzmu!* powracało nieustannie. Za- 
pewniał o „sympatji i przyjaźni dla tych 
narodów, które nas poprzedziły w walce 
z bolszewizmem, albo dążą do tych sa- 
mych celów dzisiaj“ (znów Mussolim!)). 


Zebranie wspólne: 


tezy 

Nastąpiło potem zebranie wspólcej ca- 
łej „narodowej opozycji“, t.j. narodowych 
socjalistów z niemiecko-narodowyni. Po- 
stanowiono postawić w Reichstagu na- 
stępujące 4 wnioski; 

1) Votam nieufności dla obecnego 
rządn. 

2) Zadanie rozwiązania Reichstagu 
i oznaczenia nowych wyborów na nie- 
dzielę, 8 łistopada. 

3) Odwołanie wszystkich t. zw. 
Notyerordnungen, czyli nowych obcią- 
żeń podatkowych ludności, 

4) Zawieszenia wypłaty dodatków 


Tak skrócony czas pracy pozwo- 
Jliłby na dodatkowe zatrudnienie 5 do 
7 tysięcy bezrobotnych. 

Jak nas informują, zgodę na przej- 
ście na skrócony czas pracy przemy- 
słowcy uzależniają od odciążenia ich 
ich od pewnej części świadczeń spo- 
łecznych, związanych z przyjęciem 
do pracy nowych robotników. 


. . 2 . . 

Spadek maiki fińskiej. 

HELSINKI, 14.10. (PAT.) — Gwał- 
towny spadek marxi fiński+j po zrzecze- 
nia się parytetu złotego wytworzył ogól- 
mą panikę. Szerokie masy zaczynają sku- 
pować wszystko, co sią da, zaczynając od 
złota, klejnotów. mebli i t. d. a kończąc 
na produktach żywnościowych. Większe 
sklepy kolonjaloe były wprost oblegane 
przez tłumy kupujących. Kupcy zajęli 
stanowisko wyczekujące i nie podnoszą 
cen na towary, tylko towary, sprowadza- 
ne z zagranicy, podrożały. Na giełdzie 
towarowej większe ożywienie ujawniło się 
jedynie wśród eks; orterów. Spadek mar- 
ki budzi poważne zaniepokojenie wśród 
sfer rządowych wobec zbliżających się 
terminów rat amortyzacyjnych długów, 
zaciągniętych zagranicą, których 67 proc. 
płatnych jest w dolarach. 


Danjaobniża pokrycie 


złotem. 


KOPENHAGA, 10.10.— Rząd duński 
postanowił na czas do 31 lipca 1932 ob- 
niżyć pokrycie banknotów złotem do jed- 
nej trzeciej- Fundusz metalowy pokrycia 
banknotów wynosił dotychczas 50 procen- 
tów obiegu. 

Zarządzenie to motywowane jest ko- 
niecznością dostosowania pokrycia do zmie- 
nionych warunków finansowych na świe- 
cie. 
| io e a e 
nadżwyczajnych do uposażenia policji 
w Prusach z dniem d1-go październi- 
ka r. b. 

Nadto przedstawiciel niemiecko- 
narodowych, Winterfeldt, domagał się 
przebudowy Rzeszy w kierunku 
przywrócenia przewodniej roli Prus, 
jako przedstawiających „myśl pań- 
stwową niemiecką“. 


Bomba Schachta. 


Potem nastąpiła jeszcze jedna pa- 
rada i jeszcze jedno zebranie, na któ- 
rem przemawiali kolejno Hugenberg, 
Hitler, Seldte i inni. Na tem zebraniu 

ękła też wkońcu bomba Schachta, 

który rządowi Briininga i bankowi 
Rzeszy zarzucił fałszywą grę w po- 
lityce finansowej — tak wobec kraju 
jak i zagranicy! 

Na końcu była znowu parada- Po- 
tem „masy* wytransportowano. A 
przywódcy nazajutra pojechali — na 
polowanie... 


Na warsztacie 
politycznym. 
czorajsze posiedzenie Senatu 


Obok młodszych twarzy poselskich 
widać w kulaarach i bnfecie licznie ze- 
branych panów o siwych pięknych czap- 
rynach, po raz pierwszy bowiem w obe- 
cnej sesji pracuje dziś i Sejm 1 Senat, 

Posłowie radzą dziś tylko w komi- 
sjach. 

Wczorajsze pierwsze posiedzenie Se- 
natu przeszło bez żadnego zainieresówa- 
ma | trwało zaledwie 2 godziny. Pó wy- 
słuchaniu referentów przyjęto wszystkie 
projekty usttw, które przyjął Sejm a więc, 
budowa kolei Kraków — Miechów, uara- 
wa o spisie ludności, zniesienie sądów 
okręgowych w Mławie i Białej Podlas: 
kiej 1 wreszcie wstrzymanie automatycz- 
nych awansów urzędników państwowych. 


Prace Komisyj 
Senacka Komisja Gospodarstwa 
Społecznego, 
na wczorajszem posiedzeniu, wprowadziła 
szereg poprawek do projektów ustaw o 


czasie pracy w przemyśle 1 handlu i o 
pracy młodocianych 1 kobiet. Poprawki 


le m. in. amierzają do określenia termi- 
nów w sprawie łagodzenia kar, tudzież 
co do zatrudnienia terminatorów, przyj- 


mowanych do nauki, W tej ostatniej spra= 
wie ustawa przewiduje rozwiązanie tej 
kwestji rozporządzeniem ministra Prze- 
mysłu i Handlu oraz Pracy. 

Analogiczne poprawki przyjęto 
również do projektów ustaw, rozcią- 
gających moc obowiązującą dwóch po- 
przednich ustaw na górnośląską część 
województwa śląskiego. 

* ka 


* 

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
Skarbowej przyjęto w trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy o opodatkowaniu 
piwa w brzmieniu, uchwalonem w 
drugiem czytaniu. Następnie, po re- 
feracie pos. Glińskiego, przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu z pew- 
nemi poprawkami projekt ustawy, u- 
poważniający przedsiębiorstwo państ- 
wowe „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
lefon* do zaciągnięcia długotermino- 
wych pożyczek inwestycyjnych. 

Poprawki wspomniane szły m. in. 
w tym kierunku, aby pożyczka, która 
będzie zaciągnięta w funtach, mogła 
być również zaciągnięta w równowar- 
tości dolarów, frańków francuskich, 
względnie złotych polskich w złocie. 
W posiedzeniu komisji wziął udział 
p- minister Boerner, który wygłosił 
przemówienie, uzasadniające rządowy 
projekt ustawy. 


> LJ 

Zarząd Funduszu Bezrobocia zarzą- 
dził przeprowadzenie doraźnej kontroli 
bezrobotnych oraz prawidłowego wy- 
miaru zasiłków. Kontrola będzie prze- 
prowadzona zarówno w mieszkaniach jak 
i zakładach pracy. Jednocześnie będą 
czynione wywiady w Kasach Chorych dla 
stwierdzenia, czy bezrobotni, pobierają- 
cy zasiłki w F, B. nie otrzymują jedno- 
cześnie zasiłku w, Kasie Chorych. Winni 
nieprawnego pobierania zasiłków będą 
karani. s 

. . 

B. min. skarbu p. Matuszewski ob- 
jął redakcję urzędowej „Gazety Polskiej”. 
Dotychczasowy redaktor b. min. pos. 
Miedziński obejmuje stanowisko dyrekto- 
ra koncernu prasy prorządowej. Nacze|- 
ny publicysta „Kurjera Porannego" K. 
Ehrenberg obejmuje stanowisko kores- 
pondenta Pata w Paryżu. Pan Wojciech 
Stpiczyński obejmuje redakcję „Polski 
Zbrojnej. 


Podwyżka 
opłat paszportowych. 

BERLIN, 14.10. — Z Londynu do- 
noszą, że Foreign Offica nosi się 2 za- 
miarem podniesienia z dniem 19 bm. o- 
płat paszportowych. Celem tego zarzą- 
dzenia jest podwyższenie dochodów fis- 
kalnych oraz zmniejszenie wyjazdów za- 
granicą. 

Podczas, gdy dotychczas paszport 
kosztował 7,6 szylinga, w przyszłości 
kosztować będzie 15 szylingów. 

Pozatem pobierane będą opłaty stem- 
plowe w wysokości 2 szylicgów zu każ- 
dorazowy wyjazd. 


ji 


Rekordowy sukces światowego repertuaru reż. RENÉ CLAIR'A 


MILJON 


W rolach głównych ANNABELLA, RENE LEFEBVRE 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8,.10, karty premjowe i passe-partout, prócź reprezentacyjnych, nieważne, aż do 
odwołania.żPubliczność proszona jest o przybywanie na początek seansów. 


„Prawda” łódzka pour le roi Hittler. 


W ostatnim numerze „Prawdy“ 
łódzkiej ukazał się artykuł p. t. „OS©- 
bliwsza kultura“. 

Zdaje się nam, iż artykuł ten je- 
dynie przez złośliwy figiel przypad- 
ku wydrukowany został na łamach 
pisma polskiego, gdyż każde zdanie 
tego aitykułu jest obroną hakaty i jej 
„działalności* w Polsce. 

Trudno nam posądzić redakcję o 
świadome przepuszczenie tej apoteozy 
hittleryzmn, a jaż ani na chwilę nie 
moglibyśmy przypnścić, by artyknł, 
atakujący odłam lojalnych Niemców, 
a biorący w obronę agentów Berlina 
i przeznaczony zapewne dla „Deutsche 
Krenz Zeitung“, lub jakiegoś hittle- 
rowskiego organu wojującego szowini- 
zmu pruskiego, mógł wyjść z pod pió- 
ra dziennikarza polskiego! Byłoby to 
zbyt potworne i zbyt podobne do ta- 
kich głosów, jakie ukazują się w filo- 
germańskich pismach angielskich, a 
które piętnujemy, jako pisane przez 
płatnych najmitów niemieckich. 

Cóż czytamy w tym „referacie*, przy 
padkowo chyba napisanym po polsku?! 

Oto w -związku z wydaleniem z 
granic państwa polskiego d-ra Schoen- 
becka, jednego z szefów propagan- 
dy berlińskiej na naszym terenie, 
skompromitowanego w znanych proce- 
sach „Deutschtumbundu*, tej ekspozy- 
tury polakożerczej niemieckości i roz- 
głośni Trevirannsowych haseł—zdema- 
skował łódzki „Deutscher Volksbote*, 
(organ Niemieckiego Związku Kultu- 
ralgo-Gospodarczego)krecią robotę wich- 
rzycieli, a między innemi i ich brac- 
two w Łodzi. 

W artykule wspomnianego pisma 
lojalnych Niemców twierdzi autor, iż 
niektórzy nauczyciele niemieckiego gim- 
nazjam w «odzi otrzymali za pod- 
trzymywanie i krzewienie ducha prus- 
kiego wśród młodzieży do 2.500 zło- 
tych miesięcznie — naturalnie płaco- 
nych przez Berlin. 


* 
* * 


To ukazanie we właściwej szacie 
pracy „Deutschtambundu* wywołało 
gromy artykułu „Prawdy“! A wszy- 
stko „ze względu“ na porządek, na 
moralność i dobre obyczaje“! — Z tą 
moralnością w tym artykule coś nie 
tęgo! 

W iście lisiej formie przeprowa- 
dzić się chce analogję stosunków, pa- 
nujących w prasie polskiej, która ni- 
gdy „nie obrzuca insynuacjami zakła- 
dów wychowawczych młodzieży i nie 
podważa autorytetu wychowawcy w 
duszy nueznia*. 

I padają święte słowa oburzenia: 
„ohydne i ubliżające kalumnie“, — 


Í 


„obrzydliwe 
ralizujące* i wreszcie... „a takich 
(wystąpień) w interesie moralności pu- 
blicznej w państwie naszem tolerować 
nam nie wolno“. 

Kogo ma na myśli szanowny au- 
tor, pisząc: „nam*? 


wystąpienie“ — „demo- | 


A więc głos uczciwych Niemców, 
widzących niebezpieczeństwo dla nor- 
malnego współżycia dwóch narodowo- 
ści w ciągłem  podjudzaniu Berlina 
przeciw Polsce ma według „Prawdy* 
deprawować duszę ucznia, a uprawia- 
nie „hetzpolityki* i wychowywanie 


Dlaczego Japonja walczy 
o Mandżurję? 


Myli się, kto przypuszcza, że miesz- 
kańeami Mandżurji są „Mandżarowie*, tak 
samo, jak myliłby się, twierdżąc, że An- 
daluzja jest zamieszkiwsha przez Wan- 
dalow. 


l 
| 


|) 
Mandżurję zamieszkiwali niegdyś Maud- | 


źwrowie, W r. 1644 Mandżurowie pod- 
bili Chiny i od tego czasu Mandżurja 
stanowi integralną część terytorjum chiń- 
skiego. Dawnych mieszkańców zastąpili 
Chińczycy, tamci zaś rozproszyli się po 
Chinach. 

W stosunku do swago obszaru Mand- 
żurja jest słabo zaludniona (około 30 
miljonów mieszkańców), lecz nie stan zá- 
ladnienia jast powodem apetytów zabor- 
czych jej sąsiadów. 

Dla Rosji kraj ten ma wielką wagę 
+e względu na dostęp do mórz otwartych, 
dla Japonji zaś jest to po Korei drugi 
etap w podboju Azji, marzenie dawne, 


| którego trudno się wyrzec. 


W r. 1895, w wyniku wojny japon- 


| sko-chińskiej, Japcnja anektowała poład- 


niową Mandżurję wraz z portem Port- 
Artur. Interwencja trzech wielkich mo- 
carstw europejskich zmusła ją jednak do 
rezygnacji z anektowanego kraju, poczem 
Rosja uzyskała nad nim okupację, która 
miała wygasnąć w r. 1923. 

Nadto otrzymała Rosja od Chin pra- 
wo przeprowadzenia drogi żelaznej aż do 
Port-Artura, oraz pozwolenie utrzymy- 
wania wojsk w wąskiej strefie wzdłuż 
tejże linji kolejowej. 

W latach 1904 — 1905, Japonja wy- 
darła Rosji przywileje w południowej 
Mandżurji. 

Wobec kończącego się okresu okupa- 
cyjnego zbliżał się i termin zwrócenia 
linji kolejowej Chinom. 


Korzystając z wojny europejskiej, 
wymogła Japonja na Chinach w r.1915 
rozpoczęcie pertraktacyj. Doprowadziły 
one do ultimatum z dn. 7 'maja, które 
zmusiło Chiny do przyjęcia sławnych 21 
punktów, jednym zaś z nich była pro- 
longata okupacji mandżurskiej do r. 1997. 

Nadzieje Japonji, że Mandżurja bę- 
dzie doskonałym terenem emigracyjnym 
dla Japończyków, zawiodły w zupełnoś- 
ci. Wieśniak japoński nie chce emigro- 
wać po to, ażeby uprawiać ziemię, zaś 
w drobnym handlu Chińczycy nie mają 
sobie równych na Dalekim Wschodzie. 

Miljon emigrantów japońskich, znaj- 
dujących się w Mandżurii, stanowią 
przeważnie Koreańczycy. Kraj jest więc 
czysto chiński, rasa i język te same, co 
w pozostałych Chinach Północnych. Po 
upadku dynastji mandżurskiej w Chinach, 


emigracja chińska uzyskała wolną drogę. 

Patrjotyzm Chińczyków stale wzrastał 
i coraz dokuczliwszą stawała się dla nich 
okupacja japońska. Chińczycy ze swej 
strony przeprowadzili wła-n linję kole- 
jow*, która jednak w niczem nie naru- 
szała interesów japońskich. Przeciwnie, 
dzięki ożywionej komunikacji, intensyw- 
niało życie ekonomiczne w kraju, na 
czem obie. strony mo, łyby jedynie zy- 
skac. 

Jednakże duma narodowa Japończy- 
kow nie znosi rywalizacji chińskiej i roz- 
poczyna się pkres wzajemnych antago- 
nizmów. 

Zdawałoby się, że interesy Japonii 
w Mandżurji wymagają łagodzenia, a 
nie jątrzenia s osunków z olbrzymią 
większością społeczeństwa chińskiego. 
Politycy japońscy doskonale zdają sobie 
sprawę, że jedynie ścisłą współpracą 
mażna opanować naprężoną sytuację w 
Mandżurji, jednak pod naciski*m sfer 
finansowo-przemysłowych zmuszeni są 
do prowadzenia polityki agresywnej. 


Lecz jstnieje inna siła, utajona i 
wyższa, kierując losami Japonji, e 
której w Europie mało jeszcze wia- 
domo. 


Rdzeń społeczeństwa japońskiego 
stanowi klasę wojowniczą, t, zw. „sa- 
muraj*, posiadającą za Sobą sławną 
przeszłość. Oni to, potęgą swego ge- 
njuszu, uczynili z ojczyzny w kilka- 
dziesiąt lat jedno z najpotężniejszych 
mocarstw współczesnych. 

Marzeniem Japończyków jest pod- 
bój Azji, który rozłożyli sobie na kil- 
ka etapów, jednym zaś z nich jest 
całkowita aneksja Mandżurji. 

Ambicje zaborcze tego. skądinąd 
sympatycznego narodu wyładowuje 
się niestety dośó często w postaci 
najbrutalniejszego imperjalizmu. Rząd 
jest całkiem bezsilny, gdyż sam jest 
zdany na łaskę wojskowych. 

Armja i flota wojenua są zupełnie 
niezależne od gabinetu, zdarza się na- 
wet, że wojska lub okręty wyruszają 
na wyprawę wojenną bez wiedzy mi- 
nistra spraw zagranicznych. 

W takim wypadku gabinet japoń- 
ski ma zasadniczy obowiązek tuszo- 
wania przed zagranicą wybryków 
wojskowych. 

Rozmaite stowarzyszenia konspira- 
cyjne, grupujące się z elementów ma- 
ło zaszczytnych, mają zadanie jątrze- 
nia, incydentów lub prowokowania 
upragnionej wojny. 


młodzieży niemieckiej w Polsce w nie- 
nawiści do wszystkiego, co polskością 
tchnie — jest cnotą obywatelską, z 
której należy brać wzór?! 

Czy „Prawda* staje w obronie 
podpalaczy z pod znaku „Deutsch- 
tumbundu** przeciw ludziom lojal- 
nym, których wyrazem jest „„Deut- 
| scher Volksbote*? 

Jak na polskie pismo, atak na 
Niemców polskich, chcących żyć w 
zgodzie ze środowiskiem swem i pięt- 
nujących emisarjnszy berlińskich — 
jest wcale... powiedzmy delikatnie... 
interesujący! í 

Czy usprawiedliwieniem tego bez- 
przykładnego artykułu „Prawdy“ ma 
być zależność materjalna od przemy- 
słowców, z których wien pędzi w 
Polsce tylko życie nalotowe? 

Rzeczywiście takie kruszenie kopij 
w obronie hakaty, taki afekt dla 
„Deutschtumbunda* i jego „działaczy“ 
łódzkich, ten sukurs z najmniej spo- 
dziewanej strony winny być i tui 
tam odpowiednio ocenione! 

W chwili,. gdy przeciwpolska ofen- 
zywa Niemców osiąga swój punkt ku- 
| Ilnminacyjny, — gdy rozlewa się 
łzy krokodyle nad rzekomym uci- 
skiem narodowościowym w Polsce 
|na szpaltach różnojęzycznych a 
| przez *Auswartiges-Amt* subsy- 
| djowanych pism, — gdy rząd pol- 
|ski z takim trudem parować musi 
| ustawiczne ciosy w plecy, — a wla- 
dze nasze mozolnie paraliżują podsy- 
caną przez Berlin junkierską robotę 
Niemców, marzących o ponownym ra- 
bunku ziem polskich — w tej wła- 
śnie chwili znalazło się pismo polskie 
które roztopioną wazeliną wygładza 
ścieżki pruskim rewizjonistom! 

Obojętne, czy pismo to czyta kil- 
ka dziesiątków „rekinów* przemysłu 
w Łodzi czy... w Katowicach! 

Fakt pozostaje faktem: „Prawda* 
zaatakowała odłam lojalnych, niemie- 
ckich obywateli państwa polskiego, 
stając w obronie uciskanych przez 
nich... baranków z obozu odwetówców, 
zasłuchanych w echa  hittlerowskie 
z Berlina. 

Jedna rzecz jest dła nas rewela- 
cyjną wręcz niespodzianką: wiedzie- 
liśmy, że panowie ci wnoszą butne 
i hałaśliwe protesty z mównicy mię- 
dzynarodowej w Genewie. Po rasg 
pierwszy postarali się oni o trybunę 
dla spraw swoich na łamach pisma 
polskiego .. 

I tę trybanę znaleźli w „Praw- 
dzie“. 


Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 


W lutym 1919 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Manufaktu- 
ra* Oskar Hakon powraca do Łodzi 
kilkomiesięcznym | kwa w Angliji 
i Ameryce, zie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed- 
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondeneję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa własnie w Łodzi. 

Poza tem Hakon znajduje w kore- 
spondencji zaproszenie na przyjęcie do 
żony dyrektora „Banku dla handiu hur- 
towego i detalicznego*, Zofji Pecłowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na przyjęciu u Peclów Oskar Hakon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łączy z Peclową blizki stosunek, 
o czem wie również mąż Peclowej. 

Peclowa pan Oskara Hakona, by 
dał stanowisko w swojem przedsiębior- 
stwie jej bratu Stanisławowi, Hakon 
po dłuższem wahaniu zgadza się na to. 


Po odejściu starego Hakona Peciowa 
zaciąga Moryca do swojego buduaru, 
z rozmowy ich wynika że Moryc działa 
w porozumieniu z bratem i Peclową, 
przeciwko ojcu i chce zapewnić bratu 
prawo decydującego głosu w organizo- 
wanem przez rodzinę Hakonów przed- 
siębiorstwie gdańskiem „Atlanticum“. 

W gabinecie pana domu toczy się 
hazardowa gra w dziewiątkę, która za- 
mieniła się w pojedynek między dwoma 
potentatami przemysłu, doktorem Gliede- 
manem, jednym z najbogatszych ludzi 
w Łodzi i prezesem wielkiego przed- 
siębiorstwa Majerem. 

Stawki dosięgały tysięcy dolarów. 

Szczęście niezmiennie sprzyjało Ma- 
grom, który wygrał osiem tysięcy do- 
arów 

W kilkanaście dni po tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwością 
przez Hakona nadeszły wreszcie z An- 
gji do Łodzi. Wraz z maszynami przy- 

yli również monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy T 
godnie možna było puścić fabrykę w ruch. 

Hakon proponuje monterom gościnę 
u sieble w pałacu, co wywołuje zdzi- 
wienie dr. Rońskiego. 

Fabryka jest już w pełnym ruchu. 

W małym szynku robotnicy radzą 
nad sytuacją wytworzoną przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W wyniku dyskusji postanawiają 
pójść do związku, by podjąć akcję pod- 
wyżkową, 

Na zebraniu w związku postano- 
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
związku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymują 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej, 

Moryc Hakon dowiaduje się o grożą- 
cym strejku od męża swej kochanki, 

munta Zamensona, któremu powie- 
rzył przedstawicielstwo „Rokicińskiej 
Manufaktury*, Mor,c jest oburzony, 
że ojciec nie poinformował go o wy- 
tworzonej sytuacji 

Moryc podejrzewa, że ojciec nie chce 
dopuścić do współrządów w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młod- 
szego brata Hermana, który przed kil- 
koma miesiącami powrócił z Gdańska 
gdzie przebywał przez cały czas wojny 
polsso-rosyjskiej i nawet jako dezerter 
został — po powrocie do kraju — od- 
dany pod sąd. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 

ą strejku W wyniku obrad stary 

kon postanawia zagrozić, że w razie 

nieotrzymania wyższego c again kre- 
dy:owego unieruchomi fabrykę. 

Stary Hakon i Herman zostają po 
naradzie w domu. Moryc wych na 
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— Co się stało Morycowi — za- 
pytał Hakon syna, gdy zasiedli do 
kolacji. 

Herman wzruszył ramionami 

— Nie wiem. Ja 
powodn nie dałem. 


mu żadnego. 


aja) Napisał dla „Dziennika Łódzkiego” FRED BELIN. 
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— Muszę się go jutro zapytać. 
Może go coś uraziło. 

— Tak będzie najlepiej. 

— W milczenin wzięli się do je- 
dzenia. 


ROZDZIAŁ IX 
w którym rozpoczyna sie walka pomiędzy 
pracą i kapitalem, 


Przerażliwy odgłos syreny wywarł 
Strzecha ze snu. Zerwał się z łóżka 
i automatycznie sięgnął po ubranie. 

W tej chwili dopiero przypomniał 
sobie, że do pracy nie idzie. 


Strejk. 

Do piątej w nocy obradowali 
i jednomyślnie postanowili przystąpić 
do strejku. 


Sciągnięto zaraz z pracy nocną 
zmianę. 

Zagasł ogień pod kotłami, zatrzy- 
mały się w biegu transmisje. Zastygły 
w bezruchu warsztaty i krosna. 

Strejk. 

Ostateczna broń, za którą chwyta 
robotnik w obronie zagrożonej egzy- 
stencji, w obronie kęsa chleba dla 
swych rodzin. 

Strejk. 

Ileż trzeba siły i jak straszliwą 
musi być rozpacz ludzi. którzy świa- 
domie pozbawiają się kęsa chleba, nie 
chcąc konać powoli. 

Gdy zarabiają za mało by żyć, a 
zadażo by umrzeć — zdobywają się 
na walkę — w której są oni jak- 
gdyby żołnierzami w oblężonej forte- 
cy, do której dowóz żywności jest już 
oddawna przerwany, a zapasy są na 
wyczerpaniu. 

A z drugiej: strony armja potężna 
doskonale wyposażona,  otrzymująca 
raz po raz posiłki. 

Strzech położył się z powrotem 
do łóżka. Starał się zasnąć, lecz sen 
nie przychodził. 

Postanowił wstać i iść do związku. 
gdzie — jak wiedział — urzędowała 
już komisja strejkowa, której zada- 
niem było przeprowadzenie akcji. 

Zaczął się ubierać. 

— Idziesz do roboty — zapytała 
żona, która nie spała już od kilka- 
nastu minut. 

Żachnął się. 

— Nie, strejkujemy 
twardo. 

Westchnęła, lecz nie powiedziała 
słowa. Wiedziała, że lepiej nic nie 
mówić w tych wypadkach. 

— Zrobić ci śniadanie? — zapytała 
po chwili, 

— Nie. Nie będę jadł. 
się herbaty w związku. 

Szybko ubrał się i wyszedł. 

Na ulicach, na których zwykle o 
tej porze, spotykał setki ludzi śpie- 

do pracy — było niemal 


rzucił 


Napiję 
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pusto. Szli tylko ci nieliczni, którzy 
nie wiedzieli o uchwale strejkowej. 

Nie dochodzili do tabryki i zawra- 
cali w stronę związku. 

Przed lokalem związkówym stały 
gromadki strejkujących. Raz po raz 
wychodziły na miasto lotne komisje 
strejkowe, które obsadziły wszystkie 
wyloty ulic prowadzących do fabryki, 
informując idących do pracy robotni- 
ków o wybuchu strejku. 

W lokalu związku urzędowała ko- 
misja strejkowa, która naradzała się 
nad wycofaniem z fabryki slużby po- 
dwórzowej. 

Chciano odrazu zaostrzyć strejk 
by zmusić Hakona jaknajszybciej do 
wszczęcia pertraktacyj. 

Strejk bowiem udał się, ale nie 
można było liczyć by się ndało prze- 
trzymać dłuższy czas, 

Nędza wśród robotników „Roki- 
cińskiej Manufaktury* była straszna. 

Nikt nie miał środków nawet na 
przetrzymanie tygodnia. Widmo głodu 
było zbyt wyraziste, by móc liczyć 
na możność wytrwania w walce. 

— Jak tam wygląda? — zapytał 
Strzęch Gajdę. 

— Dobrze. Wszystkiego dziesięciu 
czy dwunastu ludzi przystąpiło do 
pracy. 

— Strażacy — zapytał Strzech. 

— Rozumie się. Boją się utracić 
swoje przywileje. 

— A jak majstrowie? 

-- E, ci napewno staną do pracy. 

— Niech sami pędzą warsztaty. 

W tej chwili do lokałn związku 
wpadł jeden z członków komisji strej- 
kowej, 

-- Aresztują — krzyknął. 

Momentalnie otoczyli go zebrani. 

— Gdzie? kogo? 

— Dwóch naszych ludzi areszto- 
wano na terytorjam fabrycznem 

— Za co? 

— Namawiali do porzucenia pracy 
dwie kobiety w bielniku. Hakon we- 
zwał policję i kazał ich aresztowąć. 


— No i co? 
— Zaprowadzono ich do komisa= 
rjatn. Chciano ich odbić, ale od- 


wiodłem od tego zamiaru. 
— Dobrze zrobiłeś. Nie szukać 
awantur. Dość ich jeszcze będzie. 
— Trzeba będzie dzwonić do Ser- 
kowskiego. Niech interwenjuje. 


Skomunikowali się z Serkowskim, 
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Przedruk wzbroniony. 


kiej Manufaktury 


tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 


Beaman 


który jeszcze nie spał. Obiecał, iż 
natychmiast przyjedzie do lokalu. 

Na wieść o aresztowaniach w lo- 
kalu zawrzało jak w ulu. 

Zebrani zaczęli się burzyć. 

Znaleźli się i tacy, którzy radzili 
zastosować teror wobec Hakona. Roz- 
ważniejsi odradzali. 

Podzie!ili się na dwie grupy. Za- 
paleńców i umiarkowanych. Zapom- 
nieli na chwilkę o walce, jaką toczy- 
li ze wspólnym wrogiem. 

Zajadła dyskusja podzieliła ich na 
dwie wrogie grupy. 

Przybycie Serkowskiego położyło 
kres namiętnej dyskusji. 

Serkowski połączył się telefonicz- 
nie z komisarjatem policji, informując | 
się o przyczynach aresztowania. 

Powiedziano mn, że aresztowani 
przekazani zostali sędziemu śledczemn 
pod zarzutem uprawiania teroru 

— Pojadę zaraz do sędziego — 
Serkowski był wzburzony. — Prawo 
strejków i koalicji jest zagwarantowa- | 
ne konstytucją. 

— Ale Hakon wezwał policję i o- 
powiedział im niestworzone brednie. 

— O to właśnie chodzi. Nie wol- 
no wierzyć bez sprawdzenia Hako- 
nowi. 

— Chcecie, to pojadę z wami — 
zaotiarował się Strzech. 

— Ohodżcie, 

Tymczasem w kantorze fabrycz- 
nym Rokicińskiej Manufaktury odby- 
wała się rada wojenna. 

— Trzeba wezwać robotników do 
przystąpienia do pracy w ciągn 3 dni, 
zawiadamiając, że w przeciwnym ra- 
zie rozpoczniemy angażowanie nowych 
robotników — proponował Moryc. 

Herman skrzywił się. 

— To nie prowadzi do celu., 

— Dlaczego? 

— Będziemy mieli stale awan- 
tury, a zresztą i ci nowi zażądają u- 
mownych stawek. 

— Najlepiej będzie, jeśli pojadę 
do wojewody i oświadczę mu, że je- 
żeli żądania moje nie będą uwzględnio- 
ne, zamykam tabrykę. 

— To jest najlepsze wyjście — 
potwierdził Roński. 

— Więc jedźmy. Chodź pan ze 
mną, panie doktorze. Czy w fabryce 
spokojnie? 

— Absolatnie. 

— Qzy w wykończalni pracują? 

— Tak, towar wyjęli z kwasów. 
Najęliśmy trzydziestu robotników. 

— To dobrze. Nie wyjeżdżajcie 
z fabryki, Ja za godzinę wrócę. 

— daje się, że ojciec przeliczył 
się — rzekł Moryc. 

— Myślisz? Możliwe. Ten strejk 
był niepotrzebny, ale kto mógł liczyć, 
że uchwałą już strejk od dziś. 

— Gdyby go dziś nie rozpoczęli, 
to wogóleby go nie było. 


Dalszy ciąg jutro. 
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DZIŚ: Teresy P. 
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Wschód słońca 5.50. 
Zachód słońca 4.40. 
Wschód księżyca 12.09. 
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MUZRUM MIEJSKIE historji i sztuki im 
J.i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i miedziele od 
10—16. 
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Czwartek 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


Schacht zostaje — 
złoto ucieka. 


Dziś otrzymałem po drucie 

Z Berlina sprostowanie: 

Nieprawdą jest, że Schacht uciekł 
I dekuje się w Meranie. 

Minister Dietrich powiada: 

Jest dobrze i złe przeminie, 

Herr Schacht nie ma uciec zamiaru 
I piwo pije w Berlinie! 

Nie piszcie więc takich bredni, 

Bo to Hittlera wprost wścieka — 
Schacht w Deutsche Bank pozostaje, 
A samo... złoto ucieka. 


ANS. 
POD WŁOS. 
Nowa taryfa 
pocztowa. 


Na tle nowej taryfy pie, oczywiście 
droższej znów we wszystkich swych pozycjach— 
przypomina mi się kalwaryjska piosenka o tem, 
jak to: „jeden właził, drugi zlaził z onej góry 
wysokiej"... 

Dziś to powszednie zjawisko, że „jeden 
włazi”, drugi „złązi* nikogo już nie dziwi! 
Dla ścisłości oznajmiam, iż jestem od urodze- 
nia bardzo skromnym starszym młodzieńcem, 
który mimo dzisiejszej łysinki miał ongiś fry- 
zurę a là mąż lwicy nubijskiejl Zwrot więc 
o tem włażeniu i złażeniu niema nic wspólne- 
go z jakimkolwiek dwuznacznikiem, 

Każdorazowym motywem wszystkich zwy- 
żek jest dążenie do zwiększania wpływów ż 
danego źródła. 1 tak monopol spirytusowy 
podniósł ceny na swe wyroby i zamiast spo- 
dziewanym zwiększonym dochodem zatkać 
jakąś dziurę budżetową, dziurę tę jeszcze 
powiększył, gdyż kochani rodacy mniej piją! 

Smakosze alkoholowi zamiast poprzednio 
wychylonych 5-ciu podwójnych — piją dziś 
dwie pojedyńcze na swój koszt, a podwójne 
tylko w wypadku. gdy im ktoś stawia. 

Podobnie przedstawiała się sprawa z pa- 
pierosami, — kolejami — no i teraz z pocztą! 

Zdrożały ceny biletów kolejowych — to 
natychmiast zaznaczył się wybitny spadek 
frekwencjil 

Od dnia dzisiejszego płacimy za list 10 gr. 
więcej! 40 proc. drożej! 

Jestem pewny, iż skrzynki pocztowe smę- 
tnawą pustką wkrótce świecić będą, gdyż — 
jeśli tak dalej pójdzie to taniej kalkulować 
się będzie kupno własnego samolotu, zainsta- 
lowanie własnej linji telefonicznej z wszystki- 
mi członkami rodziny i klijentelą stałą, — a 
nawet budowa wlasnej nadawczej stacji radjo- 
wej i zafundowanie odbiorników dłużnikom 
niż posługiwanie się urządzeniami pocztowemi. 

Jeśli zaś chodzi o ruch pocztowy lokalny, — 
to lepiej będzie tramwajem dojechać i wrę- 
czyć osobiście list, niż korzystać z tak starej 
instytucji „łącznikowej”, jaką jest porata 

boñ. 


Dyżury aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 
Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkie- 
wicza, Kopernika 26, I. Zuudelewicza — 
Piotrkowska 25, W. Sokolewicza, Prze- 
jazd 19, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
A. RychteraiB. Łobody, 11 Listopada 86. 


Kuchnia dla bezrobotnych. 


W dniu 14 b. m, odbyła się u Sta- 
rosty Grodzkiego Łódzkiego, jako prezesa 
Grodzkiego Komitetu do Spraw Bezro- 
bocia w Łodzi, konferencja w sprawie 
wydania posiłku dla bezrobotnych przy 
udziale przedstawicieli Policji Państ- 
wowej, Straży Pożarnej Ochotniczej, 
Y. M. C. A. i Związku Strzeleckiego. 

Na konferencji postanowiono z dniem 
1.X1 1931 r. uruchomić kuchnie w spo- 
sób nastąpujący: 

Ochotnicza Straż Pożarna na 300 
osób: Policja Państwowa na 100 osób; 
Związek Strzelecki na 300 osób; YMCA. 
na 100 osób, grean w terminie póź- 
niejszym YMCA akcję te rozszerzy. 


Głośna dobroczynność 
przemysłowców — 


i cicha krzywda bezrobotnych. 


Lista tych składek będzie zarazem 


Wszem wobec i każdemu zosobna 
postarano się zakomunikować niebywały 
fakt dobroczynności przemysłowcówiłódz- 
kich, którzy opodatkowali się na rzecz 
najbiedniejszych, postarano się by wszę” 
dzie, dokąd tylko dociera drukowane 
słowo podziwiano ten akt „pański“ prze- 
mysłowców. 

Jakże koliduje jednak ta głośna do- 
broczynność z tą cichą krzywdą, jaką 
codziennie wprządzają właśnie ci sami 
przemysłowcy dziesiątkom robotników 
i pracownikom, których tem samem 
wciskają w zastępy najbiedniejszych. 

Niedalekie są te czasy, gdy prze- 
mysł łódzki „pędził“ naoślep swe war- 
sztaty na dwie, na trzy zmiany, robot- 
nikami miejscowymi i sprowadzanymi 
z okolicy, pracowano bez wytchnienia, 
ale też bez namysłu, bez obrachunku 
i jakiejkolwiek prognozy na najbliższą 
przyszłość. 

Zadął inny wiatr i całe masy robot- 
ników wyrzucono na bruk, na łaskę 
funduszu bezroboc a, by po paru mie- 
siącach znów powtórzyć szaleń zy eks- 
peryment z hyperprodukcją, a potem 
wyrzucaniem setek ludzi poza bramy 
zakładów fabrycznych. 

W ten sposób tworzono armię naj- 
biedniejszych, armję złożoną z m ejsco- 
wych i zamiejscowych robotników, któ- 
rzy już oddawna nie są robotnikami 
a żyją z zapomóg bądź rządowych, bądź | 
z „zupek“. | 

Gdy na licznych konferencjach po- 
między związkami zawodowemi a prze- 


mysłowcami [zwracano tym ostatnim 
uwagę na ich nieobliczalną politykę gó- 
spodarczą i bezprzykladną lekkomyśl- 
ność, odpowiadano, że przemysł musi 
wyzyskiwać konjunkturę, gdyż jest to 
zawodny ptak, rzadko do nas przylatu- 
jący. | rzeczywiście wyzyskiwano tę 
konjunkturę per fas et nefas, poprzez 
zakazy ustawodawstwa socjalnego, po- 
przez łzy redukowanych nagle i wbrew 
najelementarniejszym zasadom ekonomii. 

Zwiększano z dnia na dzień armję 
bezrobotnych, gromady ludzi czekają” 
cych na wsparcia, a zarazem dziesiątki 
i setki gotowych do usług tym, którzy 
za grosze lub obietnice werbowali ele- 
ment wywrotowy. 

Skutki głuchej na krytykę -polityki 
wzbogacania się konjunkturami nie dały 
długo na siebie czekać. 

Nastąpiło nasycenie, a potem prze- 
sycenie tak mało pojemnego rynku we- 
wnętrznego, rozpoczęło się „narywanie” 
jednego przez drugiego i wyścig za 
nadzorami i plajtami. 

Dziś armja dobrze wyćwiczonych 
przez przemysł bezrobotnych, stała się 
armją tych najbiedniejszych. 

Wzruszony wyrządzoną krzywdą, czy 
tylko nastraszony przemysł |łaci „po- 
kutne” grosze od każdego  zatrud- 
nionego robotnika, a równocześnie stara 
się o to by ten datek był coraz mniej- 
szy, więc w dalszym ciągu redukuje się 
robotników i praoowników umysłowych, 
a przemysłowiec łódzki uważa się za 
rozgrzeszonego, bo przecież płaci na 
najbiedniejszych. 


p. z O | a o aU 


Strajk w przem. jedwabniczym 
nie będzie rychło zakończony. 


Podjęty w poniedziałek, dnia 12 | 
b. m., strajk robotników łódzkiego j 
przemysłu jedwabniczego, już od sa- 
mego początku wszedł w fazę prze- 
wlekłą. 

W ciągu dnia onegdajszego i 
wczorajszego odbyło się kilka zebrań 
strajkujących, dla omówienia stano- 
wiska robotników wobec wytworzonej 
sytuacji. 

Na wszystkich zebraniach powzię- 
to jednobrzmiące decyzje, iż do czasu 
zainicjowania przez pracodawców ak- 
cji porozumiewawczej robotnicy nie 
będą podejmowali ze swej strony 
żadnych kroków w tym kierunku, o- 


raz iż strajk winien być utrzymany 
aż do zawarcia umowy w całym prze- 
myśle jedwabniczym, zrzeszosym i 
niezrzeszonym, bowiem tylko w ten 
sposób można położyć kres fali re- 
dukcyj płac, które obejmują co raz to 
nowe zakłady i sięgają rozmiarów ta- 
kich, iż utrzymanie już wprowadzo- 
nych w różnych przedsiębiorstwach 
cenników jest równoznaczne ze ská- 
zaniem zatrudnionych na pracę w wa- 
runkach najcięższych przy minima'- 
nych zarobkach, co pogrążyłoby sze- 
rokie rzesze robotników przemysłu 
jedwabniczego w skrajną nędzę. (p) 


Robotnicy, czy pracownicy umysłowi? 
~ Delegacja majstrów w ministerstwie. 


W dniu onegdajszym delegacja maj- 
strów fabrycznych interwenjowała w 
Warszawie u wieeministra pracy i opie- 
ki społecznej, p. Szubartowicza, w, spra- 
wie wypłaty zasiłków bezrobotnym maj- 
strom, bowiem na skutek decyzji weje- 
wództwa zakład ubezpieczeń zawiesił 
wypłacenia im zapomóg, aż do czasu 
rozstrzygnięcia przez Ministerstwo Pra- 
cy, czy są oni pracownikami umyslo- 
wymi. Delegacja wskazała, że dzięki 
przeprowadzonym formalnościom przez 
ZUPU, który podjął się załatwienia wy- 
płaty zapomóg z Fundusau bezrobocia, 
sprawa przybrała taki właśnie, nieko- 


rzystny dla majstrów obrót. 

Wiceminister Szubartowicz po wy- 
słuchania postulatów delegacji natych- 
miast wydał polecenie dyrekcji Fundu- 
szu bezrobocia bezzwłocznego wypłace- 
nia zapomóg zredukowanym majstrom 
firm „Geyer* i „Poznański* jako praco- 
wnikom fizycznym, aż do czasu rozpa- 
trzenia tej sprawy przez Miristeratwo 
Pracy. - 

W razie rozstrzygnięcia sprawy na 
korzyść majstrów, różnica zapomóg bę- 
dzie im wypłacona przez Zakład Ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych, (s) 


— 


Morderca przed sądem doraźnym. 


Jutro rozprawa. 


Jutro o godz, 9 rano w sali I odbę- 
dzie się rozprawa sądu doraźnego prze- 
ciwko mordercy Wacława Starka, Adamo- 
wi Fagasowi. 

Jak już donosiliśmy, Fagas na sa- 
mym tku zrzekł się obrony i zapo- 
wiedzia?. że będzie się sam bronił. 

Według przepisów 0 sądach doraż- 
nych, oskarżony musi mieć obrońcę 
to z wyboru bądź też z urzędu. F'agaso- 


wi został wyznaczony obrońca z urzędu, 
adw. Maksymiljan Rubin. 

Rosprawie przewodniczyć będzia wi- 
ceprezes lIllinicz w asyateacji sędziów 
Malickiego i Kubiaka. Oskarżenie wno- 
sié będzie prokurator Chawłowski. 

W dniu wczorajszym zostały dorą- 
ezone wezwania świadkom w liczbie 20 
osób. (8) 


statystyką redukowanych robotników 
i musi ona wykazywać ciągłą zniżkę, 
gdyż redukucje nie ustają. 

Ta cicha krzywda, którą się wyrzą- 
dzą pozbawionym pracy nie da się od- 
kupić drobnemi składkami. W dalszym 
ciągu zatrudnia się tych samych robot- 
ników przez kilkanaście godzin na dobę 
by nie przyjmować innych, w dalszym 
ciągu każe się pracować w nocy dzie- 
ciom i kobietom, a ostatnie rewizje in- 
spekcji pracy stwierdzają kilkaset wy- 
padków niestosowania się do przepisów 
ustawy o czasie pracy, co oczywiście 
wpływa również na zwiększenie kadr 
bezrobotnych. 

Na takich konjunkturach z przed 
3—4 lat, na wyłamywaniu się z pod 
ustaw zarabia się setki i tysiące, a po” 
tem urbi et orbi rozgłasza się o opo- 
datkowaniu się przemysłowców w sto- 
sunku do zatrudnianych robotników, o- 
oczywiście systematycznie redukowa- 
nych. 

Przemysł łódzki już wielokrotnie u- 
siłował w karkołomny sposób pogodzić 
swe fantastyczne sny o potędze i mil- 
jonach z maską dobroczynności na twa- 
rzy i rzucaniem ochłapu tym, których 
się wykoleiło, społeczeństwo łódzkie, 
to społeczeństwo pracy poznało się już 
dawno na farbowanych dobroczyńcach, 
to też nikt nie łudzi się, że rzucane 
grosze dla najbiedniejszych to tylko 
ułamek tego, co przemysł łódzki na 
zdrowiu i życiu robotnika nagromadził 
w konsekwencji swej chorobliwej manji 
wielkości. Bn. 


Spis poborowych 
rocznika 1911. 


Dziś, w czwartek, 15-go październi- 
ka r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
godz. od B-ej do 15-ej (w soboty od g: 
8 do 13.30 powinni się zgłosić męż- 
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz- 
kali na terenie Ill-go komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy” 
nają się od liter: H, CH, I i zamieszkali 
na terenie VIII komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
S, SZ, T, U 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso- 
bisty, w braku dowodu osobistego — 
metrykę urodzenia, względnie wyciąg z 
ksiąg stałej ludności wraz z innym do- 
kumentem, stwierdzającym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 

3) świadectwa szkolne i zawodowe, 
rzemieślnicy — cechowe. 


Afera poborowa w Piotrkowie. 


Piotrków poruszony został wiadomo- 
ścią o wykryciu afery poborowej w tam- 
tejszej P. K. U. 

Afera ta tyczy się nielegalnego wy- 
dawania książek i zwolnień od służby 
reemigrantom niemieckim. 

W wyniku pierwiastkowego docho- 
dzenia aresztowany został jeden z urzę- 
dników cywilnych PKU. Antoni G., któ- 
ry podejrzany jest o branie łapówek za 
wydawanie tych książeczek. 

Aresztowanie tego urzędnika wywo* 
łało hiezwykłą sensację, gdyż zajmował 
on poważne stanowisko w tamtejszych 


we towarzyskich. (b) 


Komunikat. 


Z Tow. Spiew. „Chór Marjański” przy 
Kościele św. Stanisława Kostki. 


przy 
Towarzystwo Spiewacze „Chór 
s przy katedrze św. Stawsława 
koncert doroczny pod dy- 


w: 
Nr. 248, 


włókienniczym. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 15.X.31. 


Znów redukcje w przemyśle 


Protesty rady okręgowej C. O. P. U. 


Łódzkie organizacje pracownicze zda 
łały ostatniemi czasy uzyskać porozu- 
mienie z przedstawicielami związków 
przemysłowych, na podstawie którego 
fabrykanci zgodzili się podejmować re- 
dukcje pracownicze tylko w wypadkach 
koniecznej potrzeby, oraz przeprowa- 
dzać redukcje te w porozumieniu z or- 
ganizacjami pracowniczemi, 

Tymczasem ostatnio napływają do 
rady okręgowej Centralnej Organizacji 
Pracowników - Umysłowych doniesienia, 
z których wynika, iż w szeregu zakła- 
dów przemysłowych w Łodzi podejmo- 
wane są nowe redukcje, które — poza 
tem, iż (jak orjentują się pracownicy) 
nie są dyktowane palącą koniecznością, 
przeprowadzane są w sposób niezgodny 
z intencjami rządu, oraz sprzeczny z 
wymaganiami związków pracowniczych, 
bowiem zwalnia się z pracy głównie 
pracowników źle usytuowanych, dla któ- 
rych utrzymanie się przy pracy jest 
kwestją życia i śmierci. 

związku z temi doniesieniami na 
dzień dzisiejszy wy :naczono posiedzenie 
międzyzwiązkowej komisji pracown czej, 
celem zorganizowania 
sprzeciwu wobec uprawianej przez sfery 
przemysłowe polityki, sprzecznej z naj- 
istotniejszemi interesami świata praco- 
wniczego. 

Ponieważ interwencja 


na gruncie 


łódzkim nie daje wielkich widoków po- | 


wodzenia, przeto międzyzwiązkowa ko- 
misja pracownicza podejmie jednocześ- 
nie kroki u wladz centralnych w War- 
szawie, w przeświadczeniu, iż rząd któ- 
rego jednem z najgłówniejszych zadań 
jest walka ze stałym wzrostem bezro- 
bocia, wywrze na łódzkie sfery przemy- 
słowe odpowiedni nacisk. 

W zawiązku z organizacją akcji pomo- 
cy najbiedniejszym łódzka rada okręgowa 
C.O.P.U. zebrała ostatnio matevrjały, z 
których wynika. iż przy najlepszej wob 
zarówno lokalnych władz państsrowych, 
jak i organizacyj pracowniczych, pomoc 
ta objąć może pewien, znikomy zresztą 
procent bezrobotnych, z krzywdą dla ży- 
jących w  najskrajniejszej nędzy ludzi, 
przyczem nie jest śmiałem twierdzenie, iż 
akcja pomocy nie zdoła objąć bezrc- 
botnych pracowników umysłowych, z prze- 
różnych względów. 

SODY WE mę» w AA 


Wojna przeciwko rzeźni 
łódzkiej. 


Jak wiadomo, magistrat łódzki usta- 


zdecydowanego , 


lił przepisy, według których mięso przy- | 


wożone do Łodzi podlega powtórnemu 
oglądaniu przez weterynarzy łódzkiej 
rzeźni. 

Przeciwko temu wystąpił z memor- 
jałem do władz wydział powiatowy sej- 
miku łódzkiego, gdyż w ten sposób rze- 
źnie w powiecie zostaną pozbawione 
zarobku, a wydział powiatowy poważ- 
nych wpływów z tego tytułu, sięgają- 
cych nieraz 28 proc. budżetu gminy. 

Do akcji tej przyłączył się również 
związek samorządów powiatowych. (b) 


Budowa kanalizacji 


w mies, wrześniu r. b. 


Wadług sprawozdania Wydziału Ka- 
ualixacji i Wodociągów — w ciągu mie- 
siąca września r.b. wykonano 630 metr. 
bież. kanałów, w tem: 280 m.b. kolek- 
tors,, 182 m. b. kanałów murowanych i 
172 m.b. kanałów rurowych. 

Ogółem w ciągu 1931 roku, do dnia 
1 pażdziernika wykonano 3226 m.b, ka- 
nałów: 

Roboty na wszystkich udcinkach pro- 
wadzone były przez 4 dni w tygodniu, 
co dało ilość dni roboczych w ciągu ca- 
lego miesiąca 17, ilość robotniko-dnió- 
wek 22.575. 

- _ Do sieci miejskiej włączono w ciągu 
miesiąca września r. b. 19 posesyj. Ogó- 
 przylączode. doi powaj sieci miejskie) 
Pp do nowej sieci miejskiej 8 
poaayi i do starej — dwie posesje. 


Jedynem wyjściem dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych jest uzyskanie 
pontocy z akcji doraźnej. 

Ponieważ p. minister Szubartowicz zło- 
żył w swoim czasie formalne przyrzecze- 
nie organizacjom pracowniczym łódzkim, 


iż na zimę zorganizowaną zostanie akcja 
pomocy doraźnej, przeto po posiedzeniu 
prezydjam rady okręgowej C.0.P.U. skie- 
rowaną zostanie do Warszawy delegacja, 
celem podjęcia interwencji w omawianej 
sprawie. (p) 


Byli urzędnicy sądu okręgowego 


skazani. 
Od 1 roku do 3 i pół lat więzienia. 


W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych, po zakończeniu prże- 
wodu sądowego, głos zabrał prokurator, 
domagając się Surowego ukarania win- | 
nych. | 

Z kolei przemówili obrońcy oskarżo- 
nych. 

Sąd udał się na naradę, która | 
trwała do godz. 8 min. 30 wieczór, o | 
godz. pół do 9-ej odczytano wyrok ska- | 
zujący: Franciszka Jakubowskiego na 2 | 


i pół lat więzienia (wyrok łączny, za 
19 wypadków przestępstw), Bronisława 
Węgra — na 3 i pół lat więzienia, Szy- 
mona Szczesia na 1 rok więzienia. 

Z pozostałych czterech podsądnych 
skazano: Dawida Kluczkowskiego — na 
10 miesięcy więzienia, Tomasza Łucza* 
ka — na 5 mies. więzienia i Wojciecha 
Milczarka na 8 miesięcy więzienia. 

Godel Najman został uniewinniony. 


Szlam stanie przedsądem zwykłym 


Moc flaszki zadecydowała o losach rabusia. 


Przed dwoma tygodniami 24-letni 
Jekób Szlam, biuralista, pomocnik bu- 
chaltera, napadł w klatce schodowej na 
kasjerkę firmy „Mazo i Lempert", 20- 
letnią Hertę Wajnberger. 

Szlam usiłował zrabować  kasjerce 
teczkę, zawierającą ponad 9.000 złotych 
w gotówce. 

Mimo zamroczenia od zadanego jej 
flaszką ciosu w głowę Wajnbergerówna 
nie wypuściła z rąk teczki z pieniędz- 
mi. Szlama ujęto w chwilę po dokona- 
niu napadu. Zbrodn ę napadu rabunko- 
wego Szlama zakwalifikowano pod sąd 
doraźny. 

Jak się dowiadujemy — p. prokura- 
tor dr. Markowski, po rozpatrzeniu wy- 
ników dochodzenia wstępnego i śledzź 
twa, ustalił, iż sprawa Jakóba Szlama 
winna być skierowana do zwykłego try- 
bu postępowania. 

Na decyzję prokuratora przy łódzkim 
Sądzie Okręgowym wpłynął przedewszy- 
stkiem fakt, iż flaszka nie jest uważana 


za narzędzie, którem można dokonać 
zabójstwa, nawet gdy jest wypełniona 
kwasem solnym. 

Gdyby szkło nie wytrzymało siły u- 
derzenia i kwas poparzyłby napadniętą, 
powodując cię'kie uszkodzenie ciała, 
sprawa Szlama byłaby rozpatrywana bez 
żadnych wątpliwości przed sądem do- 
raźnym. 

Tak więc bądź to słabej sile uderze- 
nia, bądź mocy szkła flaszki, służącej 
za narzędzie przy napadzie na kasjerkę, 
zawdzięcza Szlam, iż odsunęło się od 
niego widmo szubienicy. 

Sprawę Szlama prowadzi adwokat 
Lilker, znany z obrony w procesie Ła- 
niuchy. 

W związku z decyzją prokuratora — 
śledztwo w sprawie Szlama podjęte bę- 
dzie ponownie. — Rozprawa przeciwko 
Szlamowi rozpisana bądzie prawdopo- 
dobnie dopiero za kilka miesięcy, w po- 
czątkach r. p. (p) 


Akcja protestacyjna właścicieli domów 
przeciwko projektowanej nowelizacji ustaw. 


W nadchodzącą sobotę, dnia 17 bm., | 
odbędzie się w Warszawie nadzwyczaj: | 
ny zjazd przedstawicieli wszystkich or- 
ganizacyj właścicieli nieruchomości, z 
obszaru całego kraju. 

W zjeździe tym wezmą udział przed- 
stawiciele wszystkich organizacyj właś- 
cicieli nieruchomości w Łodzi, gdzie — 


jak wiadomo — istnieje pięć omawia- 
nych zrzeszeń. 
M. in. weźmie w zjeździe udział 


również łódzki poseł Szymel, * członek 
zarządu jednego ze zrzeszeń właścicieli 
nieruchomości w Łodzi. 

Porządek dzienny zjazdu przewiduje 
przedewszystkiem zajęcie przez właści- 
cieli nieruchomości stanowiska wobec 
nowego projektu zmiany ustawy o o- 


chronie lokatorów, . przewidującej, jak 
wiadomo, wprowadzenie na okres zimo- 
wy wstrzymania eksmisyj lokatorów, któ* 
rzy z powodu braku środków nie opła- 
cają komornego, oraz sprawę podwyż- 
szenia podatku od nieruchomości z 7 na 
10%, licząc od ogólnych wpływów z ko- 
mornego. 

Zrzeszenia właścicieli nieruchomości 
są zdania, iż te dwa projekty ustaw są 
dalszem ograniczeniem praw właścicieli 
domów. 

Na zjeździe przygotowane będzie ob- 
szernie umotywowane żądanie, skiero= 
wane do rządu i sejmu, a domagające 
się wycofania obydwu projektów pory 
p) 


Około 12.000 złotych 


sprzeniewierzył kasjer miejski w Rudzie Pabj. 


Wykrycie nadużyć w magistracie Ru- 
dy Pabjanickiej i samobójstwo defrau- 
danta Jana Fiszera wywołały niezwykłe 
wrażenie, szczególnie że magistrat cią- 
gle zapewniał o porządku w kasie ma- 
ah a nawet przywrócił do urzę- 

owania sekretarza Glonka, pomimo to- 
czących się przeciwko niemu docho- 
dzeń, 


Denat pozostawił trzy listy, a mia- 
nowicie do swej narzeczonej, do przy- 
jacila swego Saurera i magistratu Ru- 


ly. 
W pierwszym liście przeprasza na- 
rzeczoną, że nie może wywiązać się z 


obietnic, lecz woli śmierć niż więzienie, 
do którego by się dostał z powodu gry 
w totalizatora. W liście do przyjaciela 
również podaje jako przyczynę przegra- 
nia pieni dzy na wyścigach konnych. 

W liście do magistratu donosi, że 
nie mógł wyżyć z niskiej pensji, więc 
zabierał wpływy podatkowe, a następnie 
by pokryć niedobór grał na wyścigach, 
lecz przegrywał. 

Odpowiedzialność ponosi magistrat, 
który nie prowadzi należnej kontroli a 
poza tem bezpośredni zwierzchnicy 
zmarłego. 

Obecnie starostwo poleciło spraw- 


ANANA 
Widowiska łódzkie. 
KMN 


`a REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Święty gaj”. 
TEATR KAMERALNY: „Hau Hau*, 
TEATR POPULARNY: „Wiktocja i jej hu- 
zar”, 
„COCTAIL=: „Blondynki ach blondynki“. 
GRAND KINO: „10-ciu z Pawiaka*. 
ARS: „Czarna Maska“. 
APOLLO: | Szpieg z Hawanny. il Po- 
strach Arizony. 
BAJKA: „Żółtolicy kapitán“. 
CASINO: „Król Bułwarów*. 
CAPITOL: „Orkan*, 
CORSO: 1. „Legjon walecznych* IL „Przy- 
gody brygadjera Gerarda“, 
A PORZ 1 Płonący step. Il Złodziej 2 Bag- 
u. 


DOM LUDOWY: Kobiety na śliskiej drodze 
ERA: „Zemsta krwi“, 

LUNA: Miljon, 

MIMOZA: „Pod dachami Paryża”, 

MIRAŻ: „Za głosem serca“, 

OAZA: „Za głosem serca*, 

ODEON: „Tygrysica*. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych „Anna Boleyn“ 
dla młodzieży „Odszczepieniec*. - 

PRZEDWIOŚNIE: „Odkupienie*, 
PALACE: Schmelling-Stribling. 
RESURSA: „Pieśń wiosenna*. 
SPLENDID; „Sekretarka osobista*. 
SŁOŃCE: „Czerwona szabla”, 
ŚWIATOWID: „Ramona“. 
UCIECHA: „Żelazna maska*, 
VENUS; „Żelaźna pięść”, 
WODEWIL: „Tygrysica*. 
ZACHĘTA: „Skąd niema powrotu*. 


Teatr Miejski 


Dziś czwartek, piątek i sobotę wiecz. lek- 
ka, francuska komedja Fleurs'a i Caillavet'a 
„Swięty gaj* w doskonałej inscenizacji dyr. 
K. Borowskiego. i w koncertowem wykonaniu 
Grabowskiej, Macherskiej, Krotkego, Karczew- 
sklego, Szuberta i Woskowskiego. 

W sobotę o g. 4 po pop. po cenach naj: 
niższych od 50 gr. do 3 zł. po raz bezwzględnie 
ostątni „Pieśniarze Ghetta* Andrzeja Marka, 

W niedzielę o g. £ po poł, po cenach wy- 
jątkowo niskich od 50 gr. do 3 zł dla naj- 
szerszych: warstw, dzieci i młodzieży szkolnej 
raz jeszcze jeden przepiękna, pełna humoru 
komedja Szekspira „Co chcecie*. 


Teatr Kameralny. 


Dziś i dni następnych wieczorem wesoła 
sztuką kryminalistyczna Hoodges'a i Percive- 
l'a „Hau Hau*, która w dalszym ciągu jest 
niesłabnącą atrakcją dla naszych melomanów. 
W roli głównej Michał Znicz. 

Bilety w kasie zamawiań Teatrów Miej- 
skich, ul. Traugutta 1, od 11 r. do 7 wiecz. 


Początek kursu dykcji. 
Dziś o godz. 3 p. p. rozpoczyna się praca 
na Kursie Dykeji i Bstetycznego Wygłasza- 
nia w Teatrze Miejskim (ul. Cegielniana), 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 19 tel. 178-00). 


Dziś o godz, 8,15 wieczorem w dalszym 
ciągu piękna operetka „Wiktorja i jej huzar*, 
grana stale przy wyprzedanej widowni, z goś- 
cinnym występem urjana Wawrzkowicza 
znakomitego tenora scen stołecznych. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie te- 
atru bilety xan do nabycia w perfumerji 
St. Pływackiej, 6 Sierpnia 2, tel. 156-36, od 
godz. 11 rano do 6 wieczorem. 


Teatr liter.-art. „COCTAIL“, 


Teatr Coctail występuje dzisiaj z drugą 
premjerą p.t. „Blondynki ach blondynki* 
program zapowiada się niezwykle interesują- 
co i bogato, Zizi Halama 1 Feliks Parnell 
ukażą się w swolch posbajach tanecznych 
„W li* „Nie mówisz nic“ tango Szer- 
Szenia oraz ciekawych „zwolnionych ruchach*. 

Mankiewiczówna odśpiewa „Szczęście trze- 
ba rwać jak świeże wiśnie“, Ksenia Grey w 
oryginalnej piosence amerykańskiej (po an- 
gielsku) Iżykowski w incenizacji „Now York 
w nocy“ (muzyka Białostockiego) Czacharska, 
Jakubińska, Snay w świetnym skeczu „Za- 
wsze te same oraz w Arlekinadzie, Grey. Wi- 
niaszkiewicz, aj I Block, 

Dwa oryginalne tańce Baletu Tacjanny 
Wysockiej. Atrakcją premjery będzie gościn- 
ny występ znakomitego komika Teatru Naro- 
dowego w Warszawie Józefa Orwida, którego 
udało się dyrekcji pozyskać na krótki czas, 

Henryk Szatkowski tym razem wystąpi 
w stylowym kostjumie „Bidermayer* akom- 
panjując sobie na stylowym klawesenie. 

Widowisko przygotowuje reżyser K. Ta- 
tarkiewioz, J. Winiaszkiewicz. Muzyka Z Bia- 
łostotklego, dekoracje pomysłu art. mal. R. 
Bubieca. 
eee r 
dzić w kasach skarbowych wpływy, ce- 
łem ustalenia sumy, jaką denat zde- 

audował, a która wynosi rzypuszczal- 
nie około 12 tys. złotych. 


Urzędnicy miejscy zostaną 
spisani. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

, dniach odbędzie się z inicjatywy związ- 
ku miast polskich spis urz .dników sa- 
morządowych. 

Magistrat otrzyma odpowiednie kwe- 
stjonarjusze, w których znajdować się 
będą rubryki, dotyczące danych o ro- 
dzaju pracy urzędnika, personaljach, 
kwalifikacji i stosuików służbowych. 

Równocześnie przeprowadzony bę- 
dzie spis zatrudnianych przez samorząd 
bezrobotnych dla danych statystycznych 
związku miast. (b) 


Wóz rozbity przez pociąg 
dojazdowy. 


Nocy wczorajszej wracał z targu z 
Łodzi mieszkaniec wsi Dobruchów, pow. 
łaskiego, Józef Gara. 

Na szlaku Konstantynów— Lutomiersk 
w pobliżu przystanku Mirosławice, wóz 
wjechał na szyny, czego śpiący woźnica 
nie zauważył. 

Nadjeżdżający pociąg kolei dojazdo* 
wych wpadł na wóz i strzaskał go. Ko- 
nie doznały okaleczeń, zaś woźnica, wy- 
rzucony z siedzenia, upadł w pewnej 
odległości od wozu na szosę, doznając 
ciężkich potłuczeń. 

Garę odwieziono do szpitala, zaś koń- 
mi zajęły się władze policyjne. (p) 


| auc 
Dr. med. 
STARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 


Sródmiejska 12 


(dawn. Cegielniana 25). Telefon 126-87. 
Od godz. 9—1 i od 4—5 w niedziele i święta 
od 10—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ytwórnia 


BG Piecy i kuchenek 


TO JRE a przenosnych nagrodzona 
REZ |na wystawie Gospod. Hi- 
aś zg i gienicz. w Łodzi, dużym 
[Z srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 


Główna 51, tel. 175-09. 


Wytwórnia mebli 


| Laśkiewicz 


Łódź, ulica Franciszkańska Ne 52 
(wej:cie z ulicy Zawiszy 29). 
Posłada: gotowe meble, sypialnie, stołowe, 
gabinety i pojedyńcze meble, po cenach przy- 
stępnych. — Robota sólidna z gwarancją. — 

Na wyrłatę i za gotówkę. 
Dla P.P. Urzędników rabat 


Dr. Med. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5—8. 


Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 


St Mierzwińskiego 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 


Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. 

Towsr pierwszorzędny, robota trwała. 

Firma solidna, a cena małą. 
Przyjmuje także reperacje i obstalunki. 


Lekarz-Dentysta 


L. Piotrowska 


przyjmuje od b do 8 pop. 
ul. Andrzeja 5, 1 p, Te'. 216-81. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 15.X.81. 


Pamiętaj o obowiązku względem 
państwa i społeczeństwa -- 
śpiesz do powszechnego spisu ludności. 


W związku ze zbliżającym się dru- 
gim powszechnym spisem ludności w 
Polsce p. Wojewoda Jaszczołt opiera- 
jąc się na odnośnem rozporządzeniu 
rady ministrów i na podstawie prze- 
pisów instrukcji dla władz spisowych 
powołał jako swój organ doradczy i 
pomocniczy przy wykonywaniu po- 
wierzonych mu funkcyj wojewódzką 
komisję spisową. W skład tej komisji 
powołano przedstawicieli organizacyj 
społecznych, korporacyj i pracy. 

Wczoraj o godz. 1l-ej rano w sali 
posiedzoń urzędu wojewódzkiego od- 
hyła się pierwsza organizacyjna kon- 
ferencja zaproszonych i powołanych 
do Wojewódzkiej Komisji Spisowej 
przedstawicieli społeczeństwa. 

Wojewódzka Komisja Spisowa u- 
znała za odpowiednie zaznajamiać 
ludność ze spisem powszechnym dro- 
gą propagandy za pośrednictwem 
wszelkich możliwych i dysponowa- 
nych środków. 


=; Uświadamieniom ludności wiej- 
skiej i rolniczej zajmie się nauczy- 
cielstwo, organizacje rolnicze, stra- 
że ogniowe, zrzeszenia i korporacje 
społeczne. Wreszcie komisja omawia- 
ła sprawę komisarzy  Spisowych 
Stwierdzono, że zarówno Łódź jak i 
prowincja wykazuje wiele zrozumie- 
nia a obowiązek państwowy i społecz- 
ny stają się tu drogowskazem nieja- 
ko dla tych, którzy w imię dobra po- 
wszechnego kraju już zgłosili goto- 
wość do pracy bezinteresownej przez 
to właśnie pięknej, lub też dla tych, 
którzy Śpieszą, gotowi do pracy przy 
spisie. Szczególnie poważne zrozumie- 
nie obowiązku społecznego i duże 
wyczucie jego wykazały wszystkie 
organizacje b. wojskowych, Straży 
ogniowych, związki nauczycielskie, 
kulturalne zrzeszenia młodzieży, koła 
i kółka rolnicze. które zgłaszają nie- 
mal codziennie po trzydziestu kandy- 
datów na komisarzy spisowych. 


Wypłata zapomogi doraźnej 
za miesiąc październik rb. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłkowy 
dla Bezrobotnych — podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że w środę, dnia 
21-go i w czwartek, dnia 22-go paździer- 
nika r. b. odbędzie się wypłata państwo- 
wej zapomogi dorażnej za m-c październik 
r. b. bezrobotnym, posiadającym rodzinę 
na wyłącznem utrzymaniu, którzy zgłosili 
się do Biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, 
w czasie od 1-go do 10-go października 
1931 roku, 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

a) dla bezrobotnych, posiadających 
1—2 osoby na utrzymaniu zł. 20 mie- 
sięcznie, 

b) dla bezrobotnych, posiadających 
3--5 osób na utrzymanin — 30 zlotych 
miesięcznie, 

c) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu — 40 złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbywać się będzie w wyżej 


wymienionym lokalu Urzędu Zasiłkowego, 
w czasie od godz. 9-ej do 14-ej, według 
następującego porządku: 

Sroda. dnia 21-go pażdziernika 1931 r., 
litery: A. B.C. D. E. F. G. H. IL. J. K. L. Ł. M 


Czwartek, dnia 22-go października 
1931 roku, litery: N. O. P. R. 8, T. U. 
W. Z. Ż 


Bezrobotny, zgłaszając się po zapo- 
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P. U P.P. za stem- 
plami kontrołaemi oddziałów P. U. P. P., 
przyczem bezrobotny powinien zgłaszać 
się do kontroli przynsjmniej dwa razy 
„wciągu 4-ch tygodni, 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi bezrobotnego oraz ewentu- 
alnie członków rodziny, wspólnie z nim 
zamieszkujących i pozostających we wspól- 
nem gospodarstwie. 


inne 


„Przemysł dziany i jedwabny S. Akc.“ 


reguluje na 30 proc. 


We wrześniu r. ub. ogłoszono upa- 
dłość firmie „Przemysł Dziany i jed- 
wabniczy, sp. akc.*, Senatorska Nr. 29, 


Chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
Sąd na dzień 14 wrzesnia 1930 roku, 
tymczasowo, sędzią komisarzem za- 
mianowano sędziego handlowego Jó- 
zefa Racięckiego, zaś kuratorem u- 
padłości adw. Ryszarda Vogla. 

Bilans firmy zamykał się sumą 
667.466 61 zł. 


W końcu maja r, b. odbyło się 
zebranie wierzycieli upadłej tirmy 
celem zawarcia układu, względnie 
związku wierzycieli. 

Ogółem zgłosiło swe pretensje 48 
wierzycieli. Prócz tego stawił się rów- 
nież dyrektor zarzą nek upadłej 
firmy, Włodzimierz Połoński. 


Po zagajeniu przez sędziego komi- 
sarza zebronia, został udzielony głos 
dyr. Połońskiemu, który w imieniu u- 
padłej sp. akc. APO podowac zebra- 
nym wierzycielom układ następujący: 
należności wierzycieli zostaną zredu- 
kowane do 30 proc., płatne w 3 rów- 
nych ratach rocznych, pierwsza płat- 
ną będzie po upływie 1 roku od daty 
w której uprawomocnił się wyrok są- 
du, zatwierdzający układ- 

Za układem wypowiedziało slę 38 
wierzycieli, reprezentujących sumę 
311.585.66 zł. 


Wobec tego, że za układem wypo- 
wiedziała się większosć liczebna wie- 
rzycieli, reprezentujących przeszło 
3/4 zgłoszonych i przyjętych wierzy- 
telności. Sędzia komisarz uznał układ 
za zawarty i postanowił przedłożyć 
go sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd w dniu wczorajszym po wy- 


słuchaniu sprawozdania biegłego i 
stron zatwierdził układ, zawarty na 
zebraniu wierzycieli. 
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——— oszczęd- 
ności imienne í na oka- 
ziclela od I zł. wźwyż, 


nie za oprocentowaniem 

]S*—z wypowiedzeniem 

|terminowem 9%, w sto- 
sunku rogznym. 


Wydaje skarbonki i mar- 
ki oszczędnościowe 


Przyjmuje wkłady rów- 
nież w dolarach. 


Tajemnica wkładów sta- 
tutowo zastrzeżona. 


Inkaso weksli miejsco- 
wyc zamiejscowych, 
Za wszelkie wkłady i o- 
peracje Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności m. Ło- 
odpowiada Gmina 


i całym ma- 
jątkiem i dochodami. 


Wstąp do Kasy ulica 
Narutowicza 42 po ksią- 
żeczkę oszczędnościową! 
| Biuro czynne od 9—1 p. 
p: i = Pag. na w Ape 

tylko do godz. 1 p. p. 
4 * Telefon 207-57. 5 
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MIASTA 
ŁODZI 


kupuje towary krajowe. 


* 


CZWARTEK, dnia 15 października. 


11.55—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210—12.35 Muzyka z płyt gramof. A. Eling- 
beil, Piotrkowska 160. 

12.35—14.00 Koncert szkolny z Filharmonji 


Warszawskiej. Wyk.: Ork. Filharm. pod 
dyr. T. Jaworskiego Janina Familjer- 
Hepnerowa (fort.), Maurycy Janowski (te- 
nor) i Wł. Walentynowicz (ukomp.) Slo- 
wo wstępne wypowie p. Tadeusz Mnyzner. 
W programie utwory Chopina i Moniuszki 
(tr. z W-wy). 

1400 -15.30 Przerwa, 

15.50—16.15 Program dla dzieci. 1) Djalog 
= prof. L. Rygiera p. t. „Skarb w sre- 
brnem jeziorze* | „Grażyna*. 2) Wesoły 
feljeton Benedykta Hertza p. t. „Gdybym 
się jeszcze raz urodził* (tr. z W-wy) 

16.20—1640 Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni) (tr. z W-wy)- 

16.40—17.10 Płyty gramof z Warszawy. 

16.10 - 17.35 „Smoleńskie boje Radziwiłła przeń 
trzystu laty“ wygł. dr. Mjr. Wacław Li- 
piński (tr. z W-wy). 

17.35—18.50 Koncert kameralny. W progra- 
mie muzyka klasyczna w wyk. kwartetu 
Warszawskiego (tr. z W-wy). 

1850—19,15 Rozmaitości. ~ 

10.15—19.25 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 
1 odczytanie programu na dzień następny. 

19.25 —19.30 Płyty gramof. 

19.30—19,40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów i kin. 

10.40— 19.45 Płyty gramof. 

19,45—20,00 Prasowy dziennik 
z W-wy). 

20.00-20.15 Feljeton p. t. „Tempo dnia dzi- 
siejszego* wygl. Paweł Hulka-Laskowski 
(transm. a W-wy). 

20.15—20.30 „Muzyka padhalańska*  feljeton 
i lustracja muzyczna wygł. Stan. Mier- 
czyński (tr. z W-wy). 

20.30—22,15 Transmisja Europejskiego Kon- 
certu z Budapesztu. W przerwie Kwa- 
drans literacki; Stefan Flukowski „List 
do matki* (tr. z W-wy). 

2215—2240 Płyty gramof. z W-wy. 

2240—22.55 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego oraz kom. meteor. sportowy, 
policyjny (tr. z W-wy). 

23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


rudjowy (tr. 


Radjo i części 


żyrandole i lampy stojące wykonywanie inst, 
światło siły oraz: reperacji, przyborów i ma- 
szyn elektr, uskutęcznia szybko i tanio 


ST. SOBCZAK, ŁODŹ, Piotrkowska nr. 158 
——— Tel. „150-94. 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 16 pazdziernika 1931 r. 


t1.55—12,10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczy- 
tanie programu dziennego. 

12.10—13,15 Muzyka z płyt gram. I. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.25 Przerwa. 

15.25—15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 
„Nowe poglądy na plastowskie dzieje Pol- 
ski* wygl prof. H. Mościcki (tr. z W-wy), 

15.45—15.50 Kom. din żeglugi i rybaków (tr. 
z W-wy). 

16.50—16,00 Płyty gramof. z W-wy. 

16.00—16.15 Lekcja języka angielskiego — 
(Linguaphone) (tr. z W-wy). 

1620—16.40 „Zjazd lekarzy chorób zawodo- 
wych w Genewie" — wygl. dr. Henryk 
Mierzecki. (Odczyt ze Lwowa). 

1640—]17.10 Płyty gramołonowe z W-wy. 

17.10—17.36 Odczyt z Katowic p. t. „Podróż 
Polaków A w dobie Odrodzenia* 
wygł. prol K. Hartleb. 

17.35—19.50 Muzyka lekka w wyk, Ork. Teat- 
ru Nowości pod dyr. Mieczysława Ko- 
chanowskiego (tr. z W-wy). 

18.50—19 15 Rozmajtości. 

19.15—19.25 Kom. Izby Przem. Handi. w Łodzi 
i odczytanie progr. na dzień następny. 

19.25—19.30 Płyty gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk fllmowy i repertuar 


teatrów. 
19.40— 19.45 Płyty gramof. 
19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy z Warm- 


Szawy. 
20.00—20.15 Pogadanka muzyczna przed kón- 
certem symf. (tr. z W-wy 
20.15—22.30 Koncert symf. z Pilhurm. Warsz. 
Wyk. Ork. Filharm. pod dyr. Jerzego Bo- 
anowskiego, oraz FRthel Bartletż i Rae 
bertson (2 fort.) 1) W: A. Mozart: Sym- 
fonja D-dur. 2) Mozart: Koncert na 2 fort. 
i orkiestra. 3) L. Różycki: Poemat syml. 
„Anhelli* 4) R. Syreass: Poomat symł. 
„Przygody Sowizdrzała*. 5) Drobne utwa- 
na 2 fortepiany. W przerwie koncortu 
kwadrans literacki. Humóoreska K. Jano- 
szy - Szaniawskiego p. t. „Zbieg* (tr. £ 


W-wy. 

2230—2245 Odozyt w języku angielskim. z 
Krakowa. 

2245—2205 Dodatek do Lege: zgrac 
radjow orąż komi me l, sport, 
i palic. (tr. z W-wy): 

2300—2400 Muzyka lekka i taneczna z W-wy, 


W 28-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
28-ej polskiej loterji państwowej padły 
następujące wygrane: 

PREMJE: 

1) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 
5,000 padła na nr. 64755. 

2) Wygrana zł. 250 plus 
5,000 padła na nr. 88025. 

3) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 
5,000 padła na ur. 116959, 

4) Wygrana zł. 250 plus 
5,000 padła na nr. 135185, 

5) Wygrana zł. 250 plus 
5,000 padła na nr. 172256. 

Po 15000 zł. na nr, 19272 53757 

10,000 zł. na nr. 4770. 

Po 5.000 zł. Nr. 49269. 


premja zł. 


premja zł. 


dremja zł. 


Po 3.000 zał. na Nr. 58663 134209 
153670 
Po 2,000 zł. oa Nr. 17423 15505 


24126 24720 26683 20450 42821 88573 


102804 123500 124893 1334921 139304 
156189 170919 178527 178755 194010 
200166 302030 202508 209528 

Po 1,000 zł. na Nr. 1650 13361 
42475 42935 46912 69748 74253 74262 


79275 95529 95640 97750 99029 100222 
104501 106870 107567 109014 110950 
112988 115786 12187: 129079 1833796 
125086 136639 137951 187981 146636 
166356 176001 180977 185850 185934 
186749 191767 199160 199673 204347 
209640 

Po 500 zł. na numery: 691 2913 
5389 9444 9716 10521 10842 11605 14239 
16339 17540 17850 21089 25502 5 
25564 28974 29046 31009 31173 
38771 34184 39955 40457 41140 
45746 49449 53350 53920 54730 


58254 58620 58882 63046 63065 
64584 64646 65099 662902 66538 67127 


69623 71591 73025 73638 74711 
76222 77316 80080 80657 81503 
86127. 57012 87535 88457 91746 
96436 96673 98677 98972 99247 
102978 104248 105455 107155 

108974 111585 112000 112688 

115300 115486 117145 120218 

129180 131183 131864 133108 

185132 136542 137004 139731 

140719 140886 141088 141196 

142395 143464 148711 143767 

146366 146377 148184 148870 

151741 152097 154576 155085 
160237 160560 164162 164443 

166012 165700 168819 172380 

174669 177653 175192 176684 

182300 187973 189922 190476 

194684 195101 196124 195761 

196808 197629 199918 200735 

204719 205337 209954 


Po 250 złotych wygrały numery 
następujące: 


54 102 10 23 250 306 33 430 00 502 635 59 
T12 645 054 1102 12 53 313 529 707 68 856 74 
2214 32 65 9i 310 50 481 545 52 614 747 819 
79 911 54 3036 444 63 627 36 751 80 859 0955 
4116 236 55 333 603 714 5012 121 S1 271 03 09 
333 80 533 67 615 +1 92 830,32 03 007 30 64 
6029 228 379 4 430 574 732 SO SS2 936 40 32 
7004 64 235 41 320 +58 657 iZ 19 95 005 18 
8002 33 52 153 215 60 356 S0 447 501 631 34 
78 743 92 562 776 904 55 98 9002 45 102 42 70 
s2 211 416 635 50 60g 915 

10047 114 229 77 513 634 40 765 SQ 921 
11173 69 40v 515 06 627 39 55 753 05 74 836 
963 76 12001 11 64 179 205 380 500 10 635 735 
442 009 38 13235 92 37w 92 079.54 614 713 81 
SI 509 94 932 14057 175 208 10 404 51013 24 
625 46 ST6 960 15045 201 70 57 83 320 54 407 
686 731 83 824 71 16005 143 236 66 307 +90 
51 83 718 17025 113 201 16 327 526 030 
1 808 908 15002 48 73 132 206 329 7L 478 
50 540 19131 50 204 JIG 424 43 63 SS 587 
35 04 80 
14 


82038 

96281 

99700 
107955 
113273 
122885 
134894 
140084 
141778 
144721 
149034 
157224 
165916 
178065 
179553 
194080 
195788 
201901 


£ 
Sos 


2 40] 649 529 571 962 


cesaj sej 
SEn 
8 


Ę 
EF 
Ex 


RZ 
sa 


46 236 53 358 

26087 112 95 204 416 S5 403 

920-36 27102 10 45 07 331 72 413 

2 37 008 14 30 29019 89 110 243 321 

35 S75 079 29067 77 8? 101 53 303 72 
956 


733 95 
M 72 423 60 T98 695 41001 166 315 
2204 5 31 EE: 95 D 


Ea 


S5 
33 660 


© 


2: 


sast 
za8 
asn 


g 


= 


z 


8 


S 


10 14 


35. 26 
38 


ai 


JE 
EM 


Lej £ 
zde 3 2 
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Koncert kameralny 
w wykonaniu „Kwartetu 
Warszawskiego“. 


„Kwartet Warszawski“ złożony z pp. 
Kamińskiego, Turscha,  Gornowskiego 
i Neuteicha wykona dziś, w czwartek, 
o godz. 17.35—18.50, podczas koncertu 
kameralnego, transmitowanego przez 
Rozgłośnię Łódzką P. R. z Warszawy 
kwartet smyczkowy D-moll Józefa Hey- 
dna (1730—1809) z serji późniejszych 
kwartetów mistrza. Kwartet ten nosi 
nazwę „kwintowego” (Quintenquartett), 
ponieważ początkowy temat, t.j. główny 
temat pierwszej części składa się z 
dwóch, charakterystycznie po sobie opa- 
dających kroków kwintowych. Zwarta 
poważna kompozycja wprowadza nastrój 
u Heydna nieczęsty. 

Uwagi godny jest „menuet”, tj. trze- 
cia część, zbudowany w formie ścisłego 
kanonu dwugłosowego. Dugi niższy 
głos w odstępie je nego taktu powtarza 
melodję głosu pierwszego. 

Z udziałem pianisty p. Ignacego Ro- 
senbauma zespół wykona też promienny 
kwintet fortepianowy Es-dur Roberta 
Schumanna op. 44, napisany w r. 1842. 
Był to rok w twórczości Schumanna 
niezwykle bogaty, powstało w nim kilka 
wielkich kameralnych kompozycyj, a po- 
za tem sławne cykle pieśni od słów 
Heinego. Kwintet fortepianowy Schu- 
manna poświęcony młodej żonie autora, 
pianistce Klarze. Jest on wyrazem ro- 
mantycznego entuzjazmu. Wagner w 
jednym z listów do Schumanna wyraża 
zachwyt nad tą kompozycją. 


Gdyby się Benedykt Hertz 


jeszcze raz urodził... 


Dziś, w czwartek (godz. 15.50 — 
16.15) audycje dla starszej dziatwy roz- 
pocznie djalog prof. Leona Rygiera p. t. 
„Skarb w srebrnem jeziorze i Grażyna”. 
Temat nader aktualny ujęty został w 
ardzo zręczną i interesującą formę. 
Dzisiejsza młodzież, karmiąca się utwo- 
rami sensacyjnemi, zagustowawszy w 
literaturze-łatwostrawnej, niechętnie za- 
daje sobie trud doszukiwania się głębo- 
kiego piękna w  arcydziełach poezji. 
Bohaterstwo Grażyny staje się dla mło- 
dego czytelnika niezrozumiałe w zesta- 
wieniu z czynami awanturników i po- 
szukiwaczy przygód rozmaitych Mayów, 
Wallace'ów i t. p. Otóż korzystając 
zręcznie z tytułu powieści Maya prof. 
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KRONIKA RADJOWA. 


Rygier udowadnia, iż prawdziwy „skarb» 
srebrnego jeziora” kryje się nie w tych. 
popularnych powieściach, ale właśnie 
w utworach takich, jak mickiewiczowska 
„Grażyna“. Trzeba tylko zadać sobie 
nieco trudu, by go odnaleźć. 

W części drugiej tejże audycji wy- 
stąpi wszystkim dobrze znany recytator- 
i feljetonista, p. Benedykt Hertz, który 
w sposób wesoły — pogawędzi na te- 
mat: coby było „gdyby się jeszcze raz: 
urodził”. Oczywiście teraz już byłby 
mądry i nie powtórzył wielu głupstw,. 
które popełnił, żyjąc pierwszy raz na 
świecie. Nie on jeden zresztą tak są- 
dzi. Większość ludzi. zupełnie inaczej 
pokierowałaby swym losem, gdyby, przy 
chodząc na świat, miała już to doświad= 
czenie, które stopniowo zdobywać mu” 
siała. Niejeden artysta zostałby kowa- 
lem, niejeden' doktór nauczycielem tań- 
ca... Ale skoro prawie nigdy się nie 
zdarza, aby ktoś od dzieciństwa miał 
rozum dojrzały nie wadzi gdy młodość: 
posłucha staroś $ i bodaj cokolwiek 
z jej doświadczeń uszczknie—zwłaszcza, 
gdy przytem i pośmiać się będzie 
można. 


Tempo dnia dzisiejszego. 

Rozgłośnia Łódzka P. R. transmituje 
w dniu dzisi jszym z Warszawy bardzo 
ciekawy feljeton jednego z najwybitniej- 
szych publicystów polskich, p. Pawła 
Hulki-Laskowsk ego, zatytułowany „Tem- 
po dnia dzisiejszego”. 

„W ciągu tysięcy wieków: człowiek 
musiał się zadowalać kamieniem łupa- 
nym — przypomni nam prelegent — na- 
stępnie więcej niż stu tysięcy lat po- 
trzebował na to, aby przejść do tech- 
niki kamienia gładzonego, który jest już 
całkiem bliski czasów naszych. A po- 
tem rytm staje się coraz szybszy: upły* 
wa z dzesięć tysięcy lat, a pojawiają 
się |ruszce, bronz, żelazo i ukazuje się 
pismo. Jeszcze parę tysięcy lat, a ma” 
my druk; po paru wiekach przychodzi 
maszyna parowa, elektryczność, rad, 
aeroplan, radjo, a wszystko to dosko= 
nali się z miesiąca na miesiąc..." 


Transmisja koncertu symfonicznego 


„z Filharmonji Warszawskiej ze współ- 


działem Ethel Bartlett i Rae Rs- 
bertson. 


Dnia 16X, o godz. 20.15 rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować będą z Fil- 
harmonji Warszawskiej koncert symfo- 
niczny, w którym wezmą udział jako s0- 
liści o europejskiej sławie pianiści — 
Ethel Bartlett i Rae Robertson, obdarze- 
ni dużym talentem wirtuozowskim, w 
wykonaniu artystów usłyszą radjosłucha- 
cze koncert na dwa fortepiany i orkie- 
strą Mozarta oraz szereg drobnych utwo- 
rów na dwa fortepiany. 

W części symfonicznej orkiestra wy- 
kona pod dyrekcją Jerzego Bojanowskiego 
odegra Symfonję D-dur Mozarta i Straus- 
sa poemat symfoniczny „Przygody Sowi- 
drzała* oraz Ludomira Różyckiego Poe- 
mat Symfoniczny „Anhelli*, 


Radjowy koncert muzyki 
lekkiej 

ze współudziałem Aleksandra 

Żabczyńskiego. 

Dnia 17.X o godz. 20.15 Polskie Ra- 
djo nadaje koncert muzyki lekkiej, w któ- 
rym nsłyszą radjosłachacze szereg popu- 
larnych, o miłym nastroju utworów w 
wykonaniu orkiestry Polskiego Radja pod 
dyrekcją Stanisława Nawrots, 

Urozmaiceniem tego wieczoru będą 
piosenki a. całej Warszawie w inter- 

tacji popularnego artysty rewjowego 
ania Żabczyńskiego, obdarzonego 
miękim o ciepłych tonach głosem. 


Utwery Chopina w wykonaniu Józefa 
Turczyńskiego w Radjo. 


Dnia 17.X o godz. 21.30 zwykły so- 
botni koncert wieczorny, poświęcony u- 


tworom Chopina. razem usłyszą ra- 
djosłuchzcze dzieła nieśmiertelnego twórc; 

Nokturów i Mszurków w wykonania grał. 
Józefa Tarczyński: go. 


— 


Wiadomośc: gospodarcze. 
Nowe rynki zbytu dla łódzkiego przemysłu 


Kryzys w Brzezinach należy do przeszłości. ' 


Wobec trwającego już od roku zja- 
wiska stałego kurczenia się eksportu 
ogólno-polskiego, powszechną uwagę 
zwrócił wzrost wywozu włókiennictwa 
zanotowany zwłaszcza we wrześniu, 
kiedy zdawało się, że wypadki walu- 
towe angielskie odbiją się fatalnie na 
zdolnościach konkurencyjnych włó- 
kiennictwa polskiego.  Pocieszający 
ten fakt oświetla Łódzka Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa następująco: 


Rola Lodzi w ogólnopol- 


skim eksporcie. 


Ogólno - polski eksport spadł z 202 
miljonów złotych w sierpniu roku u- 
biegłego do 162 miljoaów w sierpniu 
roku bieżącego. Włókiennictwo nato- 
miast wykazać się może mimo silnego 


spadku cen wzrostem wywozu już w | 


sierpniu, co dodatnio oświetla rolę Ło- 
dzi w życiu gospodarczem Polski. 
Miesiąc wrzesień przyniósł jeszcze 
bardziej wydatny skok eksportu goto- 
wej odzieży i tkanin, bo do 7,2 miljo- 
nów złotych, a zatem do cyfry mie- 
sięcznej już oddawna w Łodzi nieno- 
towanej. 

Błędnem przytem było twierdzenie 
że wzrost ten spowodowany został 
tylko przez rozwój eksportu gotowej 
odzieży, bowiem wzrósł także w po- 
równaniu z wrześniem ub. r. wywóz 
tkanin wełnianych. Sama Anglja któ- 
ra zajęła obecnie pierwsze miejsca 
wśród rynków odbiorczych w Polsce 
pochłonęło we wrześniu za 2,2 miljo- 
nów zł. gotowej odzieży (81 proc.) oraz 
za 2,2 miljonów z tkanin, reprezentu- 
jąc łącznie 65 proc. całego wywozu 
tkanin i gotowej odzieży okręgu łódz- 
kiego. 


Bonilikaty dla eksporterów. 

Spadek waluty angielskiej nie 
wpłynął ujemnie na eksport, gdy rów- 
nocześnie działa w kierunku odwrot- 
nym widmo ceł angielskich, które 
wpływa podsycająco na import do 


Anglji, ewentualne wprowadzenie ceł 
przywozowych jest też niewątpliwie 
powodem udzielania łódzkim ekspor- 
terom z tytułu strat kursowych na 
starych kontraktach bonifikat, sięga- 
jących przy gotowej odzieży do 15 
proc., a przy tranzakcjach tkaninami 
do 10 proc, 

Podkreślić też należy wyjątkową 
energją i ruchliwość łódzkich ekspor- 
terów tkanin i odzieży, którzy szybko 
dostosowali się do nowych warunków 
i w II-ej połowie września znacznie 
przyspieszyli transporty do Anglji 
idąc tem na rękę żądaniom odbiorców 
angielskich. 

W Brzezinach wre obecnie praca 
niczem przed wojną w okresie wiel- 
kich wysyłek do Rosji, bezrobocie i 
nędza, które trapiły w tak straszny 
sposób od kilku lat tę osadę krawiec- 
ką należą do przeszłości przynajmniej 
tak długo, jak długo trwać będzie 
eksport. Jako zjawisko pocieszające 
podkreślić również należy większe 
tranzakcje eksportowe z nowemi ryn- 
kami: Francją i Szwajcarją (gotowa 
odzież) oraz Indje Brytyjskie (tkaniny). 


R g : 5 
Zrealizowane zapowiedzi 
Izby P.-Handlowej. 

Zapowiedziane przez roczne spra- 
wozdanie Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej w Łodzi już w roku 1929 przesu- 
nięcia na rynkach — odbiorczych (za- 
miast Rosji i Raumunji—Anglja) oraz 
w strukturze eksportu (tkaniny weł- 
niane i odzież wyparły wyroby ba- 
wełniane) ujawniły się więc obecnie 
z całą wyrazistością. 

Pomyślnie kształtuje się też eks- 
pr obuwia gumowego z okręgu łódz- 

iego, reprezentującego obecnie lwią 
część ogólno polskiego ky abu- 
wia gumowego, mimo, że konkurencja 
japońska na międzynarodowym rynku 
wyrobów gumowych daje się obecnie 
ogromnie we znaki. 


Z powrotem do aresztu. 
Decyzja sądu w sprawie właścicieli upadłej 
firmy „Balting* 


W maju r. b. ogłosił Sąd upadłość 
firmie „Balting" Sp. z o. o., recte spół- 
ka firmowa, której zarząd stanowili Ge- 
dalja Bacharjer (Narutowicza 38) i Hen- 
ryk Adolf Sommerfeld (Gdańska 48). — 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
na dzień 20 września 1929 r. tymcza” 
sowo, Sędzią Komisarzem zamianował 
Sąd sędziego handlowego Jakóba Libra- 
cha, zaś kuratorem masy upadłości adw. 
Stefana Łukasiewicza. 

Upadłych osadzono w areszcie dla 
dłużników. 

W czerwcu r. b. było rozpatrywane 
podanie pełnom. upadłych o udzielenie 
im. glejtu, Sąd jednak podanie to pozo- 
stawił bez uwzględnienia. 


W sprawozdaniu swem kurator upa- 
dłości zakomunikował Sądowi, że przez 
prokuratora zostało wszczęte dochodze” 
nie w związku z upadłością w celu wy- 
świetlenią charakteru upadłości i że 
Urząd Śledczy przystąpił do badania 
świadków i wreszcie, że upadli nadal 
się ukrywają. 

Decyzją z września r. b. Sąd udzie- 
lit upadłym Motelowi—G-dalji Bacha- 
rjerowi i Henrykowi Wolfowi 5mmer- 
ieldowi listu glejtowego na przeciąg 1 
miesiąca, oddając ich pod dozór policji 
z obowiązkiem meldowania się raz w 
tygodniu. 

Po upływie miesiąca wpłynęło po- 
danie pełnomocnika upadłych, adw. Al- 
freda Frydego o przedłużenie glejtu na 
dalsze 3 miesiące. 

Sąd jednak prośbie tej odmówił, 
gdyż upadli zwolnieni byli z aresztu je- 
dynie w celu złożenia bilansu firmy, 
obecnie zaś zastosował ponownie przy- 
mus osobisty, z powodu domniemania 
cech złośliwego bankructwa, to też syn* 


dyk masy adw. Łukasiewicz przed roz- 
poznaniem podania o glejt osadził upa- 
dłego Bacharjera w areszcie dla dłuż- 
ników. 


Giełda warszawska. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy walutowej. 
GOTOWKA. 
Dolary 8,89 8.87,!/, 
CZEKI. 
Belgja 125.50 
Holandja 362.50 
Londyn 34.75 84.66 
N. York-czeki 8.919 
N.-York-cabel 8.924 
Paryż 35.15 
Praga 20.41 
Szwajcarja 175.15 
Berlin 206.50 


AKCJE. 
Polski 110.— 
Węgiel 17.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


3% premjowa budowlana 31 — 
Inwestycyjna 74.— 

x seryjna 80.— 80,50 
konwersyjna 41.25 
5%, kolejowa 33.— 32.50 
6% dolarowa 59.— 58.— 
74 stabilizacyjna 55.26 54.25 
4'/,% ziemskie złotowa 42.— 
8% m. Warszawy 61.— 63.— 
87, m. Łodzi 59,50 
8%/, m. Piotrkowa 45.25 
67 obl. warsz. VII em. 35. 
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W iadomości sportowe. 


Dla bezrobotnych, 


czy na budowę trybuny Cracovii. 


Jak wiadomo, trybuna na boisku Cra- 
covii (źle zresztą konserwowana) zosta” 
ła zniszczona przez wichurę. W związ- 
ku z tem władze Ligi PZPN. poleciły 
wszystkim klubom ligowym pobierać po 
10 groszy od,kaźdego biletu na zawody, 
jako specjalną dopłatę na dobro Cra- 
covii. 

Zarząd ŁKS-u przed kilku tygodnia- 
mi rozpoczął pobieranie podopnych do- 
płat na rzecz Funduszu Pomocy dla 
bezrobotnych, to też zawiadomił PZPN, 
o ni możności obciążania widzów nową 
dopłatą na budowę trybun Cracovii. — 
Natomiast ŁKS. przekazał na korzyść 
Cracovii dług Jutrzenki krakowskiej w 
wysokości przeszło 300 zł. — K. S. Ju- 
trzenka jest obecnie wypłacalną i regu- 
luje swe długi, przeto Cracovia sumę 
tę uzyska, dzięki ofiarności ŁKS-u. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy za- 
rząd Ligi, mimo wysoce obywatelskiego 
stanowiska ŁKS-u, zażądał pobierania 
dopłat na trybuny Cracovii, nie wcho- 
dząc aksolutnie w sprawę zbiórki na 
bezrobotnych. 

Takie stanowisko władz piłkarskich 
jest conajmniej dziwne, jeśli się zważy, 
że pomoc dla bezrobotnych jest dziś 
najbardziej palącem zagadnieniem spo- 
łecznem i państwowem. Wobec sprawy 
bezrobotnych blednie materjalna kata- 
strofa Cracovii. Zbyt wiele jest klubów 
nie posiadających wcale try un na swych 
boiskach, zbyt wiele jest klubów źle 
konserwujących swe budowle, aby Liga 
mogła wybudować im (za pieniądze pu- 
bliczności) nowe trybuny. 

m man 


- Urugwajczycy w Europie. 


Wkrótce przybędzie do Europy dru- 
żyna nrugwajska „Wanderers“. Zespół 
ten stoi na czele piłkarstwa urngwajskie- 
go wraz ze znaną drużyną „Club Natio- 
nal* z Mentewides. 

Urugwajczycy mają już zakontrakto- 
wane spotkanie w  Hiszpanji Portugalji 
i Włoszech. 

Drużyna „Wanderers wzmocnioną 
będzie paru graczami reprezentacyjnymi 
Urugwaju i rozegra prawdopodobnie 
jeszcze parę meczów w Niemczech, Au- 
strji i Czechosłowacji. 


Trójmecz lekkoatletyczny 
ŁKS. — lkape — Geyer. 


Zapowiedziane zawody lekkoatletyczne 
w formie meczu między drużynami ŁKS. 
Krasze-Euder nie dojdą do skutku, 
odbędzie się natomiast w niedzielę dnia 
18,X o godz. 10 na stadjonie ŁKS. trój- 
mecz lekkoatletyczny męskich zespołów 
ŁKS, Ikape ) Geyera. 

Program tej interesującej imprezy 
będzie obejmował, utartym już zwyczajem 
biegi 100, 400, 1500, 5000 mtr. i 4x100 
rzuty dyskiem, oszczepem, kulą i skoki 
wdał wwyż, 

W poszczególnych konkurencjach star- 
tować będzie po 2-ch zawodmików z każ- 
dego klubu. Punktacja 13, 8, 5, 3, 2, 1, 
w sztafecie 16:10:6. 

Udział wezmą najlepsi zawodnicy z 
Kwaśnieskim, Wróblewskim Ii II. Pola- 
kiem, Bobinskim, Sasem (ŁKS), Osmala- 
kiem, Ładą, Czyżykowskim (Ikape), Deką 
Rzemigsłą, Trzecińskim (Goyer) na czele. 

Początek zawodów punktualnie o godz. 
10-€j. 


Dziś i codziennie 


| 


A przedewszystkiem zbyt wiele jest 
nędzy ludzkiej, aby sprawę odbudowy 
trybun (jakże kiepskich, jeśli przewraca” 
ją się od wiatru), stawiać na pierwszem 
miejscu. Niestety tego nie chce zrozu- 
mieć zarząd Ligi PZPN. 


Jędrzejewska znów pokona- 
à na w Meranie. 


Tarniej w Meranie został ukończony. 
W singlu mężczyzn zwyciężył Mencel bi- 
jąc w finale Haenscha 6:1, 6:2, 6:0. 

W grze podwójnej zwycięzcami zosta- 
li Fischer i Lefueur, którzy pokonali pa- 
Duplarx-Glasser w stosunku 6:3, 6:2, 1:6, 
6:8. 

Gra podwójna pań przyniosła w finale 
porażkę Jędrzejewskiej i Dautsch, poko- 
nanych przez Reznicek-Horn 6:1.6:4, W 
grze mieszanej Dyson-Glasser pokonali 
parę Friedleben Artens 3:6, 6:4, 6:1: 


Lwów bez „mistrza* drwi 
w hoksie. 


Po zweryfikowaniu drużynowych mi- 
strzostw Lwowa tamtejszy okręgowy zwią- 
zek pięściarski unieważnił wszystkie me- 
cze. 

Termin rozegrania powtórnych spot- 
kań wyznaczono najpóźniej do dnia 18 b.m. 

Czy jednak w tym tak krótkim cza- 
se ndà się przeprowaczić lwowianom po- 
wtórnie rozgrywki należy w to wątpić. 

Wprawdzie mistrz Lwowa wchodzi do 
półfinału bez walki, jednak możemy przy- 
puszczać że wogóle pięściarze lwowscy 
zrezygnowali z udziału w walkach o mi- 
strzostwo Polski. W tym wypadku ulegnie 
zmianie kalendarzyk rorgrywek. 


Sędziowie w najbliższych 
meczach ligowych. 


Zawody o mistrzostwo Ligi w dn, 18.X 
prowadzą: p. Sznajder z Krakowa (ŁKS— 
Warta), p. Wardyszkiewicz z Łodzi (Po- 
lonja — Garbarnia) i p. Bira z Łodzi 
(Wisła — Legja) Mecz ŁTSG. — Na- 
przód prowadzić będzie p. M. Walczak 
z Warsząwy. 


Walasiewiczówna w dosko- 
nałej formie. 


Swietna lekkoatletka amerykańska Wa- 
lasiewiczówna wzięła ndział w zawodach 
o mistrzostwo pań w Bostonie, zwycięża- 
jąc w biegu na 100 mtr. w czasie 12 sek. 
Wynik ten równy jest rekordowi świato- 
wamu i świadczy o doskonałej formie 
Walasiewiczówny. Ameryka liczy na jej 
zwycięstwa na Olimpjadzie w Los Ange- 
los w 1932 r. 

Należy x przykrością podkreślić, że 
Walasiewiczówna nie używa już swego 
polskiego nazwiska, zastąpiwszy je ame- 
rykańskiem — „Stella Walsh*. Jest ona 
jaż dla polskiego sportu utraconą. 


„Cyrk“ Tildena. 


Doskonały tenisista amerykański Til- 
den wraz ze swym zwykłym partnerem 
Hunterem są w drodze z Ameryki do 
Paryża, gdzie już 19.X rozegrają zawody 
w zimowym „Palace de Sports* z Koże- 
lubem i Byrkiem. Wszysci ci mistrzowie 
rakiety są zawodowcami. Drużynę Tilde- 
na nazywa prasa zagraniczna „Cyrkiem*. 


Nieustraszony czyn garstki bohaterów-=szaleńców, 


który jak błyskawica rozdarł 


swym świetlan' 


blaskiem mroczne niebo niewoli. 5 


.. 


$ 
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Dźwiękowy Kino-Teatr | Od wtorku dnia 14 października i dni następnych 
| „Przedwiośnie” |oo="————— Piękny dramat rosyjski, osnuty na tle powieści LWA 4OŁSTOJA p. t. === 


.:ODKUPIENIE 


| W rolach głównych: JOHN GILBERT, RENE ADOREE, ELEONORA BOORTMAN, KONRAD NAGEL. 
| Następny program NOCE KAUKAZKIE. 


| Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: |—1.25, I1—90 gr., 
III—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
róg Kopernika Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziełe i święta bezwzględnie nieważne. 
Ceea RAZER — 
Kino-teatr | Dziś i dni następnych wznowienie wspaniałego filmu p. t. 


Światowid RAMONA zodóżesaa55 


wspaniały dramat osnuty na tle słynnej powieści Heleny Hund-Jackson. Bilm, który olśniewa 


Pomorska 89. == i czaruje wspaniałą grą artystów, jak również ilustrujący barwne dzieje dziewczęcia. które 
x RR , szuka mężezyzny z imieniem „miłość“. Nad program: Aktualności filmowe. 
Dojazd tramwajami 4 i 8 e Ra EC 100 złą ŻE ZOZ RAF BA Pa SONE 
| Do powyższego obrazu został zaangażowany specjalny chór solistów-śpiewaków 
Orkiestra powiększona pod dyr. p. MATCZAKA. 
Nad program: Radni: 


Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedziele i święta o godz. 1 po poł. 


Śl Aktualności filmowe | Ceny miejsc. Balkon 1 zł, I m. 80 gr, II m. 60 gr, III m. 40 gr. Napierwsze seanse po | 
l 


60 gr. i 40 gr. ISS 
SDŻZELNZEREA EEE) 


MIT 


SK AS <A> SAS SAS SÓD SÓD SÓD TP 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMO ZA iera 


i 
ul. Kilińskiego 178. Od wtorku, dnia 13 do poniedziałku, dnia 19 | 
| 
f 


: szym prze- 
I | bojowym dramacie, osnutym ma tle tajemnic dworu 


I | . : > z a 4 N z y 
| Raono > Douglas Fairbanks %22- 


pażdziernika 1931 r. wł. 


trancuskiego p. t. 


I r 
i| Zelazna maska 


C | w 11-tu wielkich aktach produkcji amerykańskiej wg 


Wielki przebój dźwiękowy produkcji francuskiej. 

k * CAŁA ŁODŹ SPIEWA 

SE Nini, oto mój próg. Dwadzieścia lat Nini, oto mój próg — 3 
Paryżu nóg,nad namiBóg Miłości kwiat Paryż u nóg, nad nami Bóg... 
Nini, tyś słodka jak miód Więc przytul się Nini, tyś słodka jak miód. 


Miłości cud! I kochaj mnie Miłości cud! 
Powiem dziś Nini, oto mój próg — a ] 
0 sm śnisz Paryż u nóg. nad nami Bóg... słynnej powieści A. Dumasa. 
Nadszedł czas Nini, tyś słodka jak miód, 3 
By ślub połączył nas. Miłości cud! IE | Następny obraz a A 


CHA | Początek seansów w dni pow. o godz. 4 pp, w 
| soboty, niedziele i święta o godz. 12-tej w poł. 


Limanowskiego 36 = 


SZEWCY —|Wózki 


= * dziecięce 

Najtaniej nabyć R w każd ŁÓŻKA metalowe MA- 
moins S K O Y ilości á PATENT WO 

a Z MACZKI amer. UMY- 

w SPOŁCE SZEWCÓW | |wi an 
= i PIOTRKOWSKA 79. — — Al. KOŚCIUSZKI 22. | A T A 


Pod dachami Paryża 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: Pod dachami Paryża 


p | 
lal; Li wskiego 37. I} ul. Chrobrego 10. b Telefon 158-38. i > 
r ryc pew: j Kino-teatry Telefon 216-40. Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. | = DOBROPOL 
= sex _ 17 -— - = — - z muuu Piotrkowska Nr. 75. 
Dziś i dni następnych wielki podw/jay program Eo akt Nr. 2095 1931 r. Tel. 158-61 
I. OGŁOSZENIE otworze 
Monuumentalny flm polskiej produkcji Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TO- 700 «kt 2065 1577 r 
| Z a g ło S e m Z a r c a | MASZ CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy = à á 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. T - 
| z : siaki R P. C. ogłasza, że w dniu23 października 1931 (U g l 0szen1ie,. 
| osnuty na tle Aziela rosyjskiego pisarza roku osgodz. 10 rano w Łodzi przy ul. Aleja Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, RA- 
| T. DOSTOJEWSKIEGO I Maja ZĘ 3 cabit się sprzedaż z prze- | PAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy 
1 i 17 i targu publicznego ruchomości, należących do 1. Karola nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. 
| Skrzywdzeni 1 ponizeni s Abrama i Marji małż. Hirszieldów i sklada- O. ogłasza że w dmu 23 października. 1931 r. 
JArcydzieło filmowe w 9 aktach z prologiem, ak gł. jących aie z mebli, oszacowanych na sumę 4d goda; 10 rano w Łodzi przy ul. Karola 17 
i i h S 1090 zł. zł. | dbędzie się sprzedaż z przet blicz- 
utalentowana gwiazda Tii LILI ROMSKA eE duja'28 Grzekała "1084 ©. s AW „JB oł e gr 
| P kinni solki Komornik TOMASZ CHORZELSKI, | ski, Kohn i Brener“ Szai .wiatłowskiego, 
LJ | WILLIAM DESMOND król sensacjonistów le wielkim —— Mordki Kohna, Borucha Brenera i sklada- 
| sensucyjnym filmie p. t. PRAWDA ZWYCIĘŻA z a=" jących się z 15-tu warsztatów mechanicznych 
| cyklu Nieznanego rycerza D | NADEL f. „Sawabe“, oszacowanych na sumę ZŁ 
| 10000. 
Pocz. seansów w dnie powszednie ôg. 4, w sob, niedziele i r. LJ Łódź, dnia 9 października 193} r 


święta o godz. 12 w poł. Na wszystkie pierw.seanse ceny 50 gr. z Komornik R. SAKKIŁARI. 
l- Akuszerja, choroby kobiece 


Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz, CHŁOPCY do sprzedaży gazet po- 
trzebni. Zgłaszać się: 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 u. Młynarska 18, Rybowski: = e e, 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr, nekro- 
logi — 30 gr., zwyczajne za | wiersz milim, (strona § łamów) 12 gr. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm zagranicznych o 100 proc, drożej. Ža terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Ceny prenumeraty: miesięcznie w Łodzi zł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i l5-go każdego miesiąca. 


zzz iii, a, o eĈ 
Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


